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przy jm ują  się  za opłatą jd m iejsca•ohjet..te :i w itraż a  
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wej 30 centów z.i każdorazowe umioazczenie,

Przodpłatę i ogłoszonia na całą F r a n c j ę  p rzy j­
muje jedynie p. L u d w i k  P ł o d s k i w  Paryżu  Bon- 
levard du Princo Eugóno 09, p . Alojzy Oppelik. w 
W iedniu Wollzeilo N. 22. p. Hermann Heller, Wiedeń, 
H aup tstrasse  N. 29, pp. Hassonstein e t Vo*ler w W ie­
dniu Wollzeile N. 9. i w Frankfurcie nad Menem 

LISTY  wszelkie winny być przesyłane . f r a n c o *  
LIST Y  r e k l a m a c y j n e  moopioczetowane nie u le ­
gają  frankowaniu. RĘKO PISMA nadsyłane do reda- 
kcji nio zw racają się i będą niszczone.
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S p rzy m ierzeń cy  nowego ministerstwa.
‘ P' W skazywaliśmy w kilku artykułach, z 
ctajakich żywiołów składa się obecnie opo- 
g^zycja  ministerjalna, i nazwaliśmy ją  kliką 
*■ wiedeńską. Teraz zastanowimy się, na ja ­

kich sprzymierzeńców liczyć może nowe 
ministerstwo.

Dawne ministerstwa Bacha i Schmer- 
linga opierały się na klice wiedeńskiej, a 
chcąc utworzyć stronnictwo dla siebie, a 
nie znalazłszy poparcia dla swego syste­
mu w narodowościach silniejszych, oświe- 
ceńszych i politycznie wykształconych, gru­
powały w koło kliki wiedeńskiej narodo­
wości drobuiejsze, politycznie niewykształ­
cone. Ruaini, Rumuni, S e rb i , Słowacy, 
jako  posłuszui każdemu rządowi, tworzyli 
zastęp bachowski i schmerlingowski.

Dzisiejsze zaś ministerstwo oprzeć się 
może na narodowościach silniejszych, Ma- 
diarach, Niemcach, Polakach i Czechach, 
bo system autonomiczny u tych narodów 
znajdzie zawsze obronę silną. Chodzi 
tylko o sposób pojednania żądań tych na­
rodowości między sobą, chodzi o spra­
wiedliwe umiarkowanie w tych żądaniach 
tak aby się porozumieć można było, i cho 
dzi o wzbudzenie między temi narodami 
ufności w zamiary ministerstwa, a wzbu­
dzenie je j uietylko słowami, ale i czynami.

Ufność Madiarów już ministerstwo po­
zyskało tak wejściem do składu minister­
stwa kilku mężów- madiarskiej narodowo­
ści i miano wauiem na wyższe posady w sądo­
wnictwie i administracji ludzi, którym naród 

jak  i zwołaniem sejmu Siedm iogrodu  
kiego na podstawie ustawy w yborczej, 
•ttóra dawne prawa i swobody narodowe 
£odzi Z wymogami c z a só w  dzisiejszych. 

Niemców autonomistów bardzo łatwo
Runisterstwo może pozyskać, skoro czy­
nami będzie dowodziło, że konstytucji w 
zasadzie znosić nie zamierza, lecz tylko 
pragnie aby narody same zbudowały no­
wą organizację. Autónomiści niemieccy o- 
bawiają się jedynie, aby wraz z zniesie­
niem ustawy lutowej, nie zniesiono i kon- 
•tytucji w ogóle, i ztąd pochodzi ich dzi- 
aięjsze wyczekujące lub podejrzywające 
stanow isko, które wyzyskuje i tłumaczy 
klika wiedeńska na swoją korzyść.

Z Czechami trudniejsza sprawa, ale 
tylko pod jednym względem. Oni obawia­
ją się jedynie, aby nie przywracano szczu­
plejszej Rady państwa, w której by tak

samo przegłosowanymi byli jak  w luto­
wej. Boją się dualizmu z przewagą Ma­
diarów w jednej a Niemców w drugiej 
połowie. Woleliby może mniej swobody 
parlamentarnej, a więcej swobody narodo­
wej, autouomicznej. Z tego powodu są za 
pominięciem ustawy lutowej, a uorganizo- 
waniem państwa od dołu na ciałach auto­
nomicznych.

Przywrócenie korony czesk ie j, więc 
wcielenie, przyłączenie do Czech Mora- 
wii i Szlązka, oto ich najdalej idące żą ­
danie. Lecz czy to je st możliwem do do­
konania dla ministerstwa wiedeńskiego 
bez wywołania niechęci wszystkich Niem­
ców w Austrji ?... I  czy mogłoby się u- 
trzymać ministerstwo w A ustrji, któreby 
wszystkich Niemców miało przeciw so­
bie ? Możliwem to się nam zdaje tylko 
po większym kataklizmie politycznym.

Najłatwiejszą sprawę ma ministerstwo 
z Polakami. Deptani przez poprzednie mi 
nisterstwa wiedeńskie zawsze, ilekroć o ró ­
wne prawa się upominać śm ieli, ciągle 
przedstawiani jako  nieprzyjaciele korony, 
aby to deptanie usprawiedliwić można, chę­
tnie więc popierać będą ministerstwo, k tó­
re dla nich będzie sprawiedliwem. Niech, 
tylko między nimi a ministerstwem nie 
stanie biurokracja, któraby swemi rapor­
tami o usposobieniu kraju wprowadzała 
miuisterstwo w błędne zapatrywanie się 
na tutejsze stosunki i spowodywała do 
fałszywych kroków. Niech tylko minister­
stwo nie opiera się ja k  dawniejsze na 
ciemnych masach, ale szuka podpory w
o ś w ie c o n y c h  k l a n a c h .  "W G a l i c j i  W SZyst*
kie klasy oświecone doświadczyły, co to 
znaczy liberalizm eentralistów wiedeńskiej 
kliki. Szlachta i mieszczaństwo bynajmniej 
nie stoją w antagonizmie, lecz jednakowe 
mają przekonania polityczne, idą ręka w 
rękę z sobą, czego prócz u Madziarów, w 
żadnym innym kraju koronnym nie znaj­
dzie. Szlachta jest za podniesieniem sta­
nowiska miast, upomina się o silniejszą 
ich reprezentacją w sejmie, mieszczaństwo 
jest za podniesieniem stanowiska szlachty 
wiejskiej. Dla prawdziwego męża stanu, 
stojącego u steru, jeBtto bardzo ważne 
zjawisko, bo dozwala mu oprzeć się na 
oświeconych klasach wiejskich i miejskich 
zarówno i zadowolnić obie razem. Jeżeli 
ministerstwo zamierza preprowadzać reor­
ganizację Austrii przez ciała autonomi- 
czne i delegacje sejmowe, tak aby wszy­

stkie historycznie uprawnione żywioły od­
zyskały w kraju i państwie przynależue 
im stanowisko, to klasy oświecone w G a­
licji chętnie mu pójdą w pomoc i wezmą 
udział w tern dziele.

Restrykcje, które w wstępnym arty­
kule z dnia 6. wrześuia Czas podniósł 
przeciw wysłaniu delegacji z sejmu gali 
cyjskiego dla utworzenia nowego ciała re ­
prezentacyjnego , a które tak  skwapliwie 
podchwyciły dzienuiki wiedeńskie centra­
listyczne, aby niemi rzucić w oczy mini­
sterstwu jako dowód, iż i Galicja je s t za 
ustawą lutową, były naszem zdaniem ty l­
ko niezręcznym manewrem, aby podnieść 
potrzebę zmiany ustawy wyborczej dla 
Galicji. W kraju uznają potrzebę tej zmia­
ny, ale restrykcji, iż tak  długo sejm ga­
licyjski nie będzie wybierać delegacji do 
nowej konstytuanty, ja k  długo nie jest 
formalnie zniesiona ustawa lutowa, nikt 
nie czyni. Było to zupełnie osobiste zda­
nie redakcji C zasu , który widocznie 
użył niezręcznie tego manewru dla zniewo­
lenia ministerstwa, aby wydało iuną ustawę 
wyborczą. W  restrykcji samej jest niekon­
sekwencja. Samem zwołaniem bowiem no­
wego ciała reprezentacyjnego czy konsty- 
tującego dla całej Austrji jest ustawa lu­
towa zakwestjonowana. Dopiero to nowe 
ciało ma wydać uchwałę czy ustawę lu­
tową znieść zupełnie lub nie, czy ją  tylko 
pozmieniać. Pięcioletnie doświadczenie nau­
czyło, że ciało reprezentacyjne dla c a ł e j  
Austrji w żaden inny sposób nie może

a o W a n o j  «  t j I K o  m K lC  ClflfO  IDOZG Bt&-
nowić o ustawie lutowej. Że zniesienia tej 
ustawy korona i ministerstwo nie chcą 
brać na siebie, w tem widzimy rękojmię 
dla swobody narodów, uszanowanie ich 
woli. Stawiać warunek zniesienia ustawy 
lutowej ministerstwu, jeat błędem poli­
tycznym

W racając do przedmiotu, powiemy w 
końcu, iż ministerstwo dla swych zamia­
rów silną podporę znaleźć może w Gali­
cji. K lasy oświecone są jak  najlepiej u- 
sposobione dla uiego, a przewodnicy tych 
klas oświeconych wyczekują tylko pewnych 
dowodów od ministerstwa, iż na tych k la­
sach istotnie się oprzeć i krzywdy przez 
poprzednie ministerstwa im czynione, na­
prawić zamierza, aby z całą energią wy­
stąpić mogli. N iepodobna, aby minister 
stanu nie wiedział, jak ie  w tej chwili są 
desideria Galicji i coby uczynić należało

D o  B o r y s ł a w i a .

Cinli kochankowie, iazdrośne małżonki, dłu­
żnicy i wierzyciele, zakłopotani o fantazję poeci, 
wygnańcy, „indostrierittery “, wojownicy, han­
dlarze — zgoła , wszelkiego wieku , kondycji i 
płci ladzie czają częstokroć potrzebę skrzydeł, 
— a n.kuu,u może nie zdałyby się częściej i z 
większą dla Ogółu korzyścią, jak redaktorom, 
mianowicie redaktorom pism pilskich.

Publika polska ma tę oieoceniooą dobrą stro­
nę , te  łaknie wiadomości, rada posiadać naj­
świeższe z ktaju,^aj zagranicy, z własnej siedzi­
by miejscowej; i ej dziwiać trzeba to poczucie 
prawdy, objawiające się u niej świątobliwem o- 
burzeoiem, gdy gazeta poda wiadi mość , która 

Jak wiele wdzięków, cnót i papierów, pokaże się 
wcześuiąj czy później fa łszyw ą, albo gdy arę- 
darz czy konduktor przywiezie na trzy godziny 
lub tygodnie nowinę pierwej od gazety. W ypły­
wałby ztąd wprawdzie z zasady Liki i wzaje­
mności obywatelskiej i z tej naszej Starej pra­
wdy, że ręka rękę myje, obowiązek dla łakną­
cej nowin dokładnych a świeżych publiczności, 
sam przez się zrozumiały, aby albo drogą gaze­
ty sama z swojej miejscowości lub okolicy po 
dawała dla dalszej braci także wiadomości, al­
bo aby tak licznie prenumerowała, by redaktor 
był w stanie wysyłać do pewnych punktów kra­
ju korespondentów stałych i prócz tego mieć ua 
zawołanie kurjerów, wytrwałych aa nasz klimat, 
nasze drogi i zajazdy, gwoli rozsyłania do miejsc, 
które na chwilę ważnym jakim zasłyną „ewene­
m ent m“. Taki też stosunek istnieje w samej rze­
czy między pismami a publiczm ścią za gra­
nicą. Ale dziwne to wymaganie, abyśmy w szy­
stko dóbre przejmowali z zagranicy! D ość, że 
przejmujemy ztamtąd mody, materje, wody mi­

neralne, snateryny i llionezy, — więcej przej­
mować, nie pozwala Dasza duma patrjotyczna. 
Nie pozostaje zatem dla redaktorów n ic , jak 
trzymać aię słowa Mahometa : „Nie przyszła gó­
ra do proroka, poszedł więc prorok do góry“, 
więc nająć dorożkę i w imię Boże, gdy minęła 
na chwilę pora koziarska, i ustało internowanie 
we Lwowie, udać się do Borysławia.

W braku skrzydeł jedzie się ze Lwowa do 
Borysławia, przy sprzyjającej pogodzie, drogą 
prywatną na Szczerzec, Kołodruby, Wróblowice i 
Drohobycz. Droga to wygodna, a mimo ośmiu 
tylko mil długości przebiega przez najrozmaitszą 
może część naszej kraiuy.

Od Lwowa ziemia sapo wata, zimno, uboga, 
ale widok rozległy, płaszczyźniany, jednostajny 
przypomina Ukrainę. Już od Sokolnik jednak 
zmienia się krajobraz: grunt widocznie bogat­
szy, stoczysty, chociaż jeszcze szczera glina» 
drzewostan jego już się staje bujniejszy, » 
od Nawarji schowana między pasmem długich 
wzgórz dolina, świecąca stawami i rzeczułkami, 
pastwiskami, przypomina Wołyń. Od Pnstomyt 
ku Szczereowi żyzność spuszczających się zwol­
na ku południowi gruntów, szerokie łą k i, aleje 
starych lip, dąbrowy, otoczone rozlcgłemi gum­
nami i ogrodami dwory, bodową roszczące so­
bie miano pałaców, chaty zasobne przypomina­
ją  jeszcze żywiej ową płynącą mlekiem i mio­
dem krainę.

Od Ilorożauy — krwawej pamięci — już 
się zmienia krajobraz, jak i w ludzie przebiją 
się jakieś powinowactwo z rasą tatarską. W le­
wo i prawo pasma wzgórz, poszytych bnjuemi 
lasami; przed nami nizina, prawie matematy­
cznie pozioma, przepasana zwykle rano szeroką 
mgły wstęgą^ poza którą wzeosi się łańcuch 
B eszczadu, eiemnobłękitoy i jakiś pochmurny, 
jakby z żelaza wykuły. W głębokiem, a pokrę- 
conem niemal jak wąż gorzelniany korycie wije 
się Dniestr. Śród ciasnych, żółtyeb brzegów

płynie on m ilczący; czasem tylko zatoczy się 
śmielej i zaszumi pełna jego fala. Daleko przy­
wiązuje rybak swoje czółno, zdała rozwiesza 
niewiasta swoją bieliznę, rozściela swe płótna, 
a pastuch wygania dobytek. Nie dowierzają mil­
czącej rzeco, która nagle umie zapienić się, za­
szumieć, rosnąć, aż morzem zaleje Bzerokie i 
długie wypasy, roztaczające się daleko na po­
łudniowym jej brzegu. Samotnie wije się śród 
tych wypasów droga. Wsie ustąpiły na wzgó­
rza ; niziną bieleją się tylko trzody wołów i 
stada gęsi, i ledwie stóg siana lub słomiana 
buda strażnika bydła wznosi się nad zielone 
albo płowe trawy i szuwary. Jaka żyzność i 
zasobność, a nawet zamożność na tych wzgó- 
rzaeh, poznasz po lasach, dworach i chatach 
tych kilku wsi, co oddzielają jeszcze od Dro 
hobycza. Jestto podgórze, posiadające wszystkie 
korzyści podgórza, bez jego niedostatków.

Za takiem wzgórzem, między równiną z je ­
dnej, prawdziwemi górami z drogiej, a prawdzi- 
wem podgórzem ku Samborowi z trzeciej strony, 
leży najbogatsze i może najruchliwsze pod wzglę­
dem materjalnym i moralnym miasto Galicji. 
Wszystko się uśmiecha temu miasta. Wspomnia­
ne wzgórze, schylając się powolnie ku połndnio 
wi, rodzi sławną cebulę; blizkie niziny dostar­
czają siana, góry drzewa, wnętrze ziemi soli. 
Położenie w okolicy, gdzie się najrozmaitsze 
stykają ziemie i ludności, z najrozmaitszemi po­
trzebami, sprzyja niezmiernie handlowi; a pod 
wzg’ędem ruchu politycznego, pojęcia potrzeb 
czasu, obywatele jego mogą przyświecać uieje 
dnemu sławniejszemu z dziejów i liczby mie- 
gzkańców miasta.

Obywatele ci jednak nie byliby ludźmi, 
gdyby nie objawiali newnyeh ułomności, odbi­
jających się zbyt raożo  silnie na mieście. Natra­
filiśmy właśoie nu targ. Wsz stkie ulice i place 
były literalnie zabite wozami, worami, bydłem, 
stranagauu — ale tak bez ładu, że gdyby broń

już obecnie dla dauia klasom oświeconym 
dowodu swych chęci. Desideria te są u- 
miarkowane i bardzo łatwe do spełnienia.

Przegląd polityczny.
A ustrja. Reskrypt cesa.ski, zwołujący Sejm, 

siedmiogrodzki, opiewa według urzędowej Gaze­
ty  Wiedeńskiej jak następuje:

„My Franciszek Józef I., z Bożej łaski ee 
sarz au8trjacki itd. itd. itd.

„Jaśnie wielmożni, przewielebni, wielmożni, 
sławetni itd., wierni Nam mili!

„Naszym cesarskim dyplomem z d. 2 0 -paź­
dziernika 1860 uznaliśmy za stosowne, w gra­
nicach w tymże oznaczonych, przywrócić kon 
stytueyjne instytucje krajów Naszej korony wę­
gierskiej, aby umożliwić ostateczne uregulowa 
nie politycznych stosunków tycb krajów na trwe 
łcj podstawie.

„Aby wielce ważna kwestja uregulowania 
politycznych stosunków Naszego ukochanego 
Wielkiego księztwa Siedmiogrodzkiego, przyśei- 
slym związKu, w jakim kraj ten zostaje z Naszą ko­
roną węgierską, była doprowadzona do ostate­
cznego pomyślnego załatwienia, uznaliśmy za 
potrzebne zwołać konstytucyjny sejm krajowy 
Naszego Wielkiego księztwa Siedmiogrodzkiego 
na d. 19. listopada b. r. do Naszego królewskie 
go wolnego miasta Koloazwaru, w składzie usta 
nowionym XI. artykułem ustawy z r. 1791 i te­
mu sejmowi krajowemu jaka wyłączny i jedyny  
przedmiot obrady ma być przedłożona rewizja 
1. artykułu ustawy z roku 1848 co do zjedoo 
czenia Węgier i Siedmiogrodu pod względem iu 
tarasów wspólnych obu krajom.

„Ale aby na tym sejmie krajowym także 
klasy ludu dawniej nie uprawnione, których zn 
pełae równouprawnienie kilkakrotnie zabezpie 
czyliśmy, miafv swoja nftpnwiodulą reprezenta­
cję, uznajemy wszystkich tych jako uprawnio­
nych do udziału w wyborach do tego sejmu 
krajowego, którzy według zamkniętych ostatnich 
tabol podatkowych płacą stałego podatku bez 
pogłówuego i dodatków 8 złr. w. a.

„Zarazem mieliśmy nu pieczy, aby należą­
cy do tycb dawniej nie uprawnionych klas Indu, 
zostali przyjęci do innych prawnych części skła 
dowych sejmu krajowego.

„Naszego szczerze ukochanego rzeczywiste­
go radzcę tajnego, prezydenta Naszego król. 
gubernium, kawalera orderu żelaznej korony 
pierwszej klasy, fml. hr. Ludwika Folliot de 
Cronneville mianowaliśmy na ten sejm krajowy 
pełnomocnym królewskim komisarzem sejmo­
wym, do zastępy wania Naszej królewskiej osoby.

„Wam wierni, Nam miii polecamy więc w 
łasce zvro'ać sejm krajowy na dzień i do miej­
sca przez Nas oznaczonego, i natychmiast wydać 
odpowiednie rozporządzenia do komitatów, dy­
stryktów, jako też do dystryktu nassodskiego, 
do.-Stolic szeblerskieb, nie opuszczając tycb, 
które znajdują się w saskich stolicach i dystry­
ktach, tudzież miasta Benoa, nareszeie do w y-

Boże pożaru w mieście, przy wzmocnionym w 
takim \' ypadku nieładzie, ucieczka miejscowym 
i przybyłym byłaby niemożliwą. Między w oza­
mi, straganami i bydłem, żaduych nie widzieli­
śmy przechodów, ulic, a w samym rynku chaos 
najokropniejszy. Senatowi miasta rzecz to wia­
d o m a ;  odzywały się już głosy poważne o w y­
zwolenie rynku z tego niebezpiecznego serwi­
tutu , zwłaszcza gdy gą do nabycia dogodne 
place, — ale jak twierdzą niektórzy, większość 
senatu odrzucała dotychczas te glosy, z powo­
da, że straciłyby na wartości szynkownie w 
rynku. Ma stanąć nowy, piękny i rozległy szpi 
ta l; cóż gdy wyznaczono mu miejsce w niskiem 
położeniu gdzie nawet będzie brak wolnego prze 
wiewu — chociaż jest do nabycia wyniosły plae 
na wzgórzu, zkąd się przecudny otwiera widok 
na południe ku górom. Brak nadto trutnarów, 
chociaż kamień znajduje się pod ręką; brak za 
jazdów » ehociaż podróżnych zdąje się liczba nie 
małą; brak pomieszkań, chociaż budulec nie 
może być drogim. Są to jednak wady, którym 
łatwo zapobiedz, i zapobieży im obywatelstwo, 
tak staranne o oświatę — (oświetlenie mogłoby 
być dalej posunięte i rzęsistsze) — szafujące 
hojnie, gdzie tego wymaga potrzebą miasta i 
miłość braterska.

Nie te jednak piękne lub ujemne przymioty 
Drohobycza, rozsławiły jego imię nawet po za 
Europą, ale oddalony o milę Borysław, do któ­
rego po krótkiem udaliśmy się wytchnieniu.

Wspomnieliśmy o sinym łańcucho Bieszcza­
du, widnym już z Horożany, a przy pięknej po­
godzie i zza Nawarji a nawet z Wysokiego zamku 
we Lwowie. Łańcuch ten wznosi się tuż za Dro 
hobyczem, tak że można tu bez żądnego przej­
ścia wprost z nizin naddniestrzańskich wstąpić 
w okolicę, posiadającą wszystkie niemiłe, cho­
ciaż romantyczne cechy gór. Na drodze z Dro­
hobycza do Borysławia odstępują góry w tył i 
wjeżdża się w dolinę wązką, kształtu wyułnżo-
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niesionych przez Nas do rzędu miast dawnych 
gmin Sachsisch-Rsgen i Fogaras, i do zwierzch­
ników miasteczek, którym na zasadzie konsty­
tucji przysługa prawo być reprezentowanemi na 
sejmie ki«*jowym, aby w myśl XI. artykułu u- 
stawy z r. 1791 i z przypuszczeniem wszystkich 
uznaćych teraz za uprawnionych, wybory de 
putowanych na ten sejm krajowy mogły być do­
konane z pospiechem, jakiego wymagają zacho­
dzące stosunki.

„W tym celu jednak wyłącznie tylko do 
przeprowadzenia tycn wyborów upoważnia się 
w szczególności nadżupanów komitetowych, nad- 
kapitanów dystryktowych, królewskich nadgę- 
dziów stolic szeklerskich, w myśl przyzwolonej 
przez Nas Naszem postanowieniem z d. 25. mar 
ca 1861, dekretem nadwornym z d. 26. marea 
1861, 1. 886 Wam do wiadomości podanej in 
sankcji, utworzyć komitety w tejże bliżej ozna­
czone, z których pomocą mają czuwać najusil­
niej nad sumiennem przeprowadzeniem wyborów, 
nad utrzymaniem spoKOjności i porządku, przy- 
ezem teraźniejszy stamo urzędników w tych ju­
rysdykcjach pomimo przeprowadzenia wyborów 
pozostać ma in statu quo.

„Wobec tego przez Nas narządzonego zwo­
łania konstytucyjnego sejmu krąjowego Naszego 
Wielk ego księztwa Siedmiogrodzkiego, uznali­
śmy dalej za stosowne, rozwiązać sejm krajo­
wy Naszym reskryptem z d. 21. kwietnia 1863 
do Naszego królewskiego wolnego m*asta Her 
mansztada zwołany na podstawie prowizoryczne­
go regulaminu sejmowego i Wam wierni Nam 
mili polecamy niniejszem, wszystkim jurysdyk­
cjom kraju obwieścić to Nasze rozporządzenie, 
i o tam przez prezydjum tego sejmu krajowego 
zawiadomić także powołanych członków tegoż 
pojedyńczo.

„Zresztą zostąjemy dL Was niezmiennie z 
Naszą ces. Król. i monarszą laską.

„Dt.ii w Naszym zamku Laksenburgu dnia 
pierwszego września w tysiąc ośmset sześćdzie­
siątym piątym, Naszego panowania siedmna- 
stym roku.

„ F r a n c i s z e k  J ó z e f ,  m. p. Franciszek 
hr. Haller, m. p. Z własnego rozkazu Jego c. k. 
apust. Mości Niklas hr. Teleky m. p.“

Prócz powyższego reskryptu ogłasza także 
Gazeta Wied., że Najj. Pan mianował d. 10. bm. 
c. k. radcę nadwornego, p. Kriegsau, szefem 
sekcji w ministerstwie stanu. Ma on zastąpić radcę 
nad. Lewińskiego, który będzie pensjonowany.

W sprawie siedmiogrodzkiej należy jeszcze 
zapisać, że p. Konrad Schmid, kurator kościo­
ła krajowego siedmiogrodzkiego wystosował o- 
kólnik do wszystkich komisarzy powiatowych i 
parafij kościoła wyznania augsburgskiego w Sie­
dmiogrodzie, w którym zwołuje zgromadzenie 
fcoiwui.* hi^jnwLeo do Bcrmanstadtu na dzień
1« H o i o p n t l a  h r .  f 1

Wiedeńska Presse utrzymuje, 
urzędów powiatowych w krajach niemiecko-sio- 
wiańskicn, podzielenie ich na obwody i miano 
wanie naczelników z grona obywateli ziemskich, 
należy uważać za rzecz niezawodną, i że jaż 
jutro lub pojutrze ogłosi Gazeta Wiedeńska od­
nośne postanowienia rządowe względem Niższej 
Austrji. Podług tej nowej organizacji mianoby 
Niższą Auatrję, mającą dotąd 70 urzędów po­
wiatowych, podzielić na 4 okręgi, a każdy z 
tych okręgów na 4 obwody. Kierunek obwodów 
tych ma być oddany 16 sturostom, mianowanym 
z pośród szlachty, którzy obowiązki swe bez­
płatnie pełnić mają. Zarazem ma i zakres dzia- 
łauia namiestnictwa niższo auhtrjackiego zna­
cznie być rozszerzonym. Doniesienia te pisma 
wiedeńskiego są sprzeczne cokolwiek z dotych- 
czasowemi wiadomościami o zamierzonej nowej 
organizacji krajów koronnych. Dotąd bowiem 
głoszono, żd naczelnicy obwodów mają być 
przez mające wejść w życi" reprezentacje po­
wiatowe czy obwodowa wybierani, a rząd w y­
bory te ma tylko zatwierdzać. Podług dzisiej­
szych doniesień mianowałby rząd starostów w

krajach niemiecko-słcwiańskicb, tak jak w W ę­
grzech nadż.parów.

Z Pragi nadeszła wiadomość, że i minister­
stwo stanu odrzuciło rekurs dr. Gregra w spra­
wie lehabiiitacji, oświadczając, że takowa jedy­
nie od ćaski Najj. Pana jest zawisłą.

Pisano już nie mało o reform ach  w  T ur­
cji- Teraz słych ać, że Fuad basza przedłożył 
sułtanowi plan, według którego miałby być u- 
tworzony p a r l a m e n t  z mianowanych przez 
sułtana mężów zaufania, wobec którego byliby 
ministrowie odpowiedzialni za wszystkie czyn­
ności rządowe. Ci parowie Turcji byliby doży­
wotni i nieodwołalni. Myśl podobna sprzeciwia 
s :ę korancwi; potrzeba przezwyciężyła jednaK 
biurokrację wiedeńską. Dokona zatem i ||oran.

— 11 nwga-ifc*— ■ — ^ ' *
S zlezw ik  - Holsztywi. Wspominaliśmy już, 

że la Patrie  zaprzeczyła wszy stKim aoniesietnom, 
według których miar mocarstwa zachodnie pro­
testować przeciw konwencji gasteinskiej. Teraz 
ogłasza Nordd. Allg. Ztg. podobne zaprzeczenie, 
dodając, że nawet mylnemi były doniesienia o 
okólniku pana Drouina deLhuys wystosowanym  
do reprezentantów francuzkich za granicą. Nordd. 
Allg. Ztg. utrzymuje, że rządy Francji i Anglii 
przyjęły tylko do wiadomości ratyfikację o kon­
wencji, nie mówiły nic o prowizoryczności tej 
konwencji i zgoła w żadną nic waawały się 
w tej mierze krytykę łub rozbiory. Mimo 
tych zaprzeczeń utrzymują dzienniki wie- 
densk’e, mianowicie Presse, że ich dawniejsze 
doniesienia o sposobie przyjęcia ratyfikacji przez 
rządy mocarstw zachodnich były prawdziwo,

W samej rzeczy i Nordd. Allg. Ztg, \ Pres­
se mają słuszność. Gabinety francuzki i aDgiei- 
ski prostą tylko notą poświadczyły Wiedniowi 
i Berlinowi wzięcie do wiadomości umuwy ga­
steinskiej. Ale do swych posłów rozesłały pouf­
ny okólnik, w którym otwarcie objaśniły icb, ze 
potępiają tę umowę. Anglia w tym poufnym o- 
kólniku, nar,w da umowę „niesprawiedliwą i nie­
godną naszego czasu.“

Kotońska Gazeta ogłasza jakoby z „nieza­
wodnego źródla“ pochodzące odkrycia, z któ­
rych okazuje się, że ks. Metternich bezpośrednio

?ined zjazdem gasteinskim miał z gabinetem 
rancuzkim w imieuiu hr. Mensdorffa znosić się 
w sprawie uznania królestwa Włoskiego ze stro­

ny Austrji, odpowiedzią jednak Lamarmory tak 
został oburzony, że dzisiejsze stocunki Austrji 
do Wloeh mają być więcej naprężone, niż kie­
dykolwiek. Doniesieniom tym Gazety Kotońskiej 
zaprzeczą oczywiście niebawem, jak zwykle 
wiedeńska General Correspondenz.

W sprawie sprzedaży Lauenburgu Prusom 
pisze Prov. Corr. z d. 1. b. m. co następuje:

„Wypłata wynagrodzenia pieniężnego za 
riiuuenbn.r Anatrii. nastąpi teraz z prywatnej 
szkatuły WriMews^iejl Również o b jęc iu  w no- 
naaauie Lauenbarga bezzwłocznie teraz nastąpi. 
K mii arz,m królewskim w Lauennurgu zamia­
nowany został były minister hr. Arnim-Boitzen- 
barg, który tam niebawem wyjeżdża. Tuż sama 
Prov. Corr. mówi w artykule wstępnym o ugo­
dzie gasteinskiej: Warunki postawione w lutym 
(depesza pruska do Wiednia z d. 22. lutego) 
pozostają niezmienione w całej swej rozciągło­
ści. N.ewątpliwia jednak znaczna zachodzi już 
różnica: z Jednej strony ustanowienie innego 
rządu w bsięztwach nie jest więcej kwestjono- 
wanem ; z drugiej strony Auslrja oprócz zupeł- 
uego ustąpienia Lauenburga, zarazem przystała 
już teraz z gotowością na najistotniejsze żąda­
nia z lutego. Ugoda przeto w G asuinie zawarta 
znacznym jest krokiem naprzód w spełnieniu 
radziei i żądiń pruskich ńa drodze przyjaciel­
skiego związkowego porozumienia się z Austrją."

Telegramy berlińskie donoszą, że jak sły­
chać rozrządza iuż Austrji, sumą, jaką je j  Pru­
sy za Ltuenburg wypłaciły, gdyż Kotszyld ta­
kową miał już eskontować.

12. bm., że książę Kuza w dzień imienin swo­
ich wydał amnestję dla wszystkich z powodu 
ostatniego powstania do odpowiedzialności po­
ciągniętych, i wyznaczył 5.000 piastrów dla ofiar 
powstania.

Od w ydaw nictw a.
Upraszamy o wczesne nadsyłanie  

przedpłaty, aby można wcześnie przy­
sposobić adresy, a prenumeranci nie do­
znaw ali zw łoki w  przesyłce. 
P rzedpłata na Gazetę N a ro d o w ą : 

Z p rzesyłką p o cztow ą: na pół- 
czwarfa miesiąca t. j. od 16 września do 
ostatniego grudnia b. r. . 5 złr. 60 cnt.
Na kw artał t j. od 1. pa­

ździernika dc . ostatniego
grudnia L r ......................4 — 80 cnt.

Dez p rzesyłki pocztowej w  miej­
s c a : na półczwarta miesiąca t. j. od 16. 
wrześniaj do ostatniego grudni!, bież. r.

4 złr. 40 cnt.
od 1. pa- 
ostatniego 
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Razem z pizedpłatą na „Gazetę Na­
rodową" przesyłać można i przedpłatę na 
D ziennik Literacki, który przy głó- 
wnem współpracownictwie J a n a  D o ­
b r z a ń s k i e g o  wychodzi od 1. września 
raz w tygodniu w 2 arkuszach jak  w 
przeszłym roku z Dodatkiem  pow ie­
ściowym .

P r z e d p ł a t a  n a  D z ie n n ik  L i t e r a c k i :
Z  D o d a tk ie m  p o w ie ś c io w y - i  z p rzesyłką poczto­

w ą: Rocznie 12 złr. 50 cni. — półrocznie 6 z łr . 30 cnt. 
kwartalnie 3 złr. 70 cnt.

B ez D u d a tk u  p o w ie ś c io w e g o  z p rzesyłką [.«- 
c z to w ą : Rocznie 10 złr. 50 cnt. — półrocznie 5 ”.łr. 
30 Cent. kw artalnie 2 z łr . 70 cnt

K o m p le tu  można dostaó od 1. stycznia 1865, — ró 
wnież 1 r o c z n ik ó w  z  l a t  u b ie g ły c h .

Razem z p rzedp ła ta  na „Gazetę Narodową* można 
rakze przesyłać i z iu  na  dram at w 4 aktau.ś, oryginalnie 
przez ś. p. J ó z e f a  D z i e r z k o w s k i e g o  w w ię­
z i  niu u karm elitów w grndniu .864 napisany, pod ty ­
tułem : K rz y w d a  i  o d w e t .  — C zysty aochód ze sprze­
daży tego dramatu przeznaczony przez wydawczyi lę na 
postawienie pom nika autorowi.

Na kwartał t. j 
ż d z  iernika do 
grudnia b. r. 

Miesięcznie
75
30

Korespondencje Gazety Narodowej.
P a ry ż  d. U . września.

( k )  Po zjazdach z królową hiszpeńską ce­
sarstwo z<tpev:ne odnoczna dopiero w Fcntłune- 
blan, jaśli nie będą tam da ..i o zwyi zajue w
jesieni pplowania i »nne gry i zabawy, do któ 
rych kolejnoJbywają zapraszani goście z dyplo­
macji, dygnitarzów cywilnych, wojskowych i du­
chownych, artystów, firansierów i td ., co tylko 
Paryż posiada najznakomitszego. Tegoroczny se­
zon letni był dla. cesarza istotną porą pracy a 
nie odpoczynku, du czego przyczyniły się w y­
padki jak zasłabnięcie cesarzewicza i wywróce­
nie powozu w Nefszatelu. Do'< Biarritz miał na- 
w#t zostać Drouin de Lhuys powołany —  czy 
do sprawy hiszpańskiej, czy do pruskiej lub au 
strja tko-pruskiej, nie wiadomo

W izyty w Sdh Sebastian i Biarritz trudno 
aby zawiązały między Napulecnami & Burbona 
mi jakie stosunki śc'ślejsze. Napoleon nie prze 
pomni, że wprzód musiała cesarzowa odwidzić 
Madryt, i oboje cesarstwo przybyć na ziemię hi­
szpańską , tj. złożyć pierwej w izytę, nim Iza­
bela Burbonku, odwiłKając Napoleona m .  we 
Francji, uznałn go bictylko w stosunkach dyplo­
matycznych zff^równego. Ci jednak, co już pra­
wią o zjeździć i Napoleona i_Wiktora Emanue­

nej elipsy, u której Końca leży Borysław, a za 
nim jaż się wjezaźa w wąwozy, czarnym lasem
i stromemi stokami otoczone.

Wędrowcze I wybierając się do tej Kalifor- 
nii, u raczej Pensylwanii galicyjskiej, nie po­
trzebujesz wprawdzie żegnać się z rodziną i 
spisywać testamentu, ale radzę następującej po 
słuchać recepty. Powóz lub doróżkę, ogniBte ko­
nie i rączego stangreta pozostaw w Drohoby­
czu, a pożycz wprawionej do jazdy górBkiej 
bryczki a najlepiej włościańskiego wozu, najmij 
cierpliwe włościŁńbkie mierzynki i włościanina z 
okolicy, Ktor* jnż pomyśli o drągu i o po­
stronkach u Ci wypadku, gdy się oś złamie, or­
czyk oderwie lub pękną szj >je. Nadto wsiadaj 
tylko na zbyt niestety lic zn y ch  brodach Tyśmie- 
nicy, a zresztą potatygnj własne nogi, alboprzv 
najtuni1 w końcu jedynej ■ si, którą spotkasz 
pried Borysławiem, p o e - ubdr o ż y ny ,  wyrobio­
nej per abusum  obok drogi wia§Ciwej> jeźli nie 

.chcesz przybyć na miejsce bez tcBu i patrzeć na 
ni*.bywaie d o t ą d  i  niesamowite rzeczy przez mgłę 
od kolki.

Nitkoniec na tem : niebywałe stosunki ura­
biają sobie i niebywałe wyrazy, których także 
u wstępu do Borysławia trzeba 8ię Wyuczyć, 
jak formy zaklęcia u wstępu do zae. rowanoj 
jaskini'. Doczka, zakop, kipiączka, wosk, matka, 
łebak, zamroka i ‘. p. wyrazy już w P ro 
czu roją się około usxu profana, będące głó­
wnym kluczem do języków, któremi przemawia 
dzisiaj Borysław, gdyby jaki port przymorski. 
Ważna to w \razy, bo uietylko i eDez  nich n iezro­
zumień języków borysl wskich, ale że repre­
zentują w sebie kilka milionów guldenów, które 
się corocznie  ̂ylawia Inb zatapia w Borysła­
wiu. Cyfra to tak impoLuiąea, zwłaszcza gdy 
się ajrzy mały płat ziemi Borysławia, nie wię­
kszy jak kilka rynków lwowskich, iż nieje­
den filozof gotów by przed mą uchylić czapki.

D u c z k a  tedy, to otwór w ziemi, w któ­

rym już przystąpiono do Wydobywania kipią- 
czki lub woska. Z a k o p ,  to otwór dopiero n v  
poczęty lub tylko naznaczony do napoczęcia. 
K i p i ą c z k a ,  to surowa nafta. W o s k ,  to wosk 
skalny, z którego wytapia się parafina. Mat ka ,  
to miejsce, bardzo obfite w kipiączkę lub wosk. 
Ł e b e k i ,  to przekupnie, zakupujący naftę i 
wi>sk od ubogich i dzieci, nie posiadąjących ka­
pitału ua dobywanie Kioiączki Iud wosku, i tyl­
ko zbierających pozostałości, jak kłosy na potu. 
Z a m r o k a ,  to odurzenie robotnika w głębi du- 
czki gazami, z którego czasem na miejscu w y­
nika śmierć. Jest jeszcze nie mało wyrazów 
innyclh o których sie lingwistom nie śniło, ale 
pojąwszy tych kilka, można zrozumieć języki i 
manipulację Borysławia. Puszczamy się tedy w 
drogę.

Zjeżdżając ze wzgórza, na którom rozsiano 
ostatnie domy Drohobycza, nietylko inna już o- 
kolica, ale inne powietrze, bndyuhi, zwyczaje, 
stroje a nawet ludzie. Po prawej ręce wznosi 
się nowy budynek, z poboczuemi gwemi bu­
dynkami niepodobny ani do karczmy, ani do 
chaty mb dworu, ziejący w około wonią jakby 
nafty Iud gazu świetlanego. Przy głównym bu­
dynku studnie, a nad mą kołyszą się dwaj od 
głowy do stóp jofeby w piekielnej smole kąpa­
ni — żyd obok ehrześcianina — i kiwają się, 
windując korbą z budynku zużytą już wodę, 
czarną i cuchnącą. Jestto rodzaj destylatom! 
“afty, gdzie się ją  z najgrubszego oczyszcza. 
Oalej jedua i druga fabryka, w której czyszczą 
w podziemiu wosk na zimno, i wielka fabryka 
pai finy o wysokim kominie, należąca do spółki 
trzy ^.lestu żydów, tuż nad brzegiem Tyśmieni- 
cy. Przy tych budynkach porozrzucane wiadra, 
czarną ociekło masą, w ęże miedziane i kociołki, 
i mogiły świeże, na dwie do trzech stóp w 
kształcie dac u wzniesiona — magazyny nafty. 
Ludzie, snującj się w ółSto, jeźli nie wygląda­
ją  jakby prosto wyszli na świat z kuźni Belze­
buba, to nawet w szabaB lub niedzielę poznasz |

ich p j czarnym nalocie w brwiach, w nozdrzach, 
na ręku, we fałdach ubioru i twarzy.

Tu już poczyna się okolica zupełnie gót- 
ska — łożysko Tyśnnenicy szerokie, żwirem 
zasłane, śród którego wężem wije się rzeczka 
drobna, a jednak topiąca ludzie i bydło, i prze­
rywająca zupełnie komunikację, gdy w bliż­
szych lub dalszych górach spadoie ultwa lub 
slota. Wspomniany łańcuch Bieszczadu wysyła 
pc lewej ręce przedgórza, w których dalej, na 
równi z Borysławiem, leżą Tustanowice, zaścia 
nek szlachecki, niegdyś żapa, dzisiaj na mniej-f 
sze rozmiary kopalnia nafty i wosku jak Bory­
sław. Na prawo wzgórza niskie, płowe, nieu­
rodzajne. Mały las na przedgórzu nadaje tro­
chę żywszej barwy tej okolicy, posępnej, jajr 
większa część naszych Karpat, które wyrzucone 
niegdyś z łona, ziomi jednym zamachem, nis 
mięły się czasu rozstąpić się dla przestróg-, 
nycb do)in i jezior, jak A'py. ,

Na brodach Tyśmieniey ruch znaczny. Pized 
nami nc krępej bryczce pędzi mimo jarów an 
treprener kopalniany lub fabryczny — ż y d , 
chrześcianin Inb Prusak. Wlecze się zwyczajny 
wóz włościański, na nim jak gęsi w kojcu, je ­
den przy drugim żyd zi— to fiakier drohobyoki, 
a raczej omnibus, wożący dpfi z Borysławia pa- 
Bażerów za szóstaka od oa^by. N ^ in n ym  
zie włościanin z włościa^ką , strojne, Wfrwołe, 
bundziuczne, — furman powie ci z rodzajem szy

«erstwu i uszanowaniu, że to Borjsławcy. Le- 
w o  toczą się w ozj, naładowene niby baczkami 
czarnemj; nie są to jednak beczki, ale wybite z 

beczek masy wosku czarnego, ledwie z ziemi o- 
czyszczonego, — to z beczkami nowem i, a'bo 
gipsem od działania promieni słonecznych obie- 
lonemi, w który eh *wiozio s :ę surowa nafta.

W połowie drogi ciągnie się wzdłuż uboga 
wioska, zwyczajnie górska, Hubieze; a n  lewo 
pod podgórzem moczar, o którym każdy mie­
szkaniec Drohobycza dziwną- opowie legendę

la z Izabelą, mylą się mocno; sądzą chyba, że  
serce i duma królów innych słacha reguł jak 
każde inne, poadańcza, że monarchami nic już 
nigdy nie powoduje jak polityka. Napoleon nia 
Burbonów wprost, aie Orleanów wyptrł z Fran­
cji, a raczej sami się wyparli; łatwiej więc b" 
ło dumnej Burbonce podać mu rękę — ale Wi­
ktorowi Emanuelowi, to rzecz inna; chyba gdy­
by bezpieczeństwo jej własnego tronu tego wy­
magało. A jeśli tutaj mimo zaprzeczeń hiszpań­
skiej Correspondencia, utrzymuje się pogłoska o 
zaręczynach królewicza włoskiego Amadeusza z 
infantką hiszpańską, przypisać to trzeba tylko 
życzeniom Napoleona i ministrów hiszpańskich. 
Gdyby się spełniła ta wieść, byłrby dowodem , 
że takzwany „sojusz romański" przyszedł do 
skutkn.

Treść okólnika Drouina w sprawie układu 
saicburgsKiego jeszcze niewiadoma. Utrzymują, 
że zawiera ją  wczorajszy Constitutionnei w ar­
tykule, w którym streszcza zdania swoich kore­
spondentów co do doniosłości układu. Zaaniam 
Constitutiounela Austrja odut^piwscy Prusom 
praw swych do Lauenburgu, nie zagwarantowa­
ła im jednak jego posiadania; prawu pretenden­
tów ao tego księztwa, Którzy wnieśli protest w 
Frankfurcie, istnieją ciągle, jak i prawo ludno­
ści. W ogóle starcie między Berlinem i Wiedniem 
nie załatwione, gdyż Wiedeń nie porzacił myśli 
utworzenia z księztw państwa samodzielnego, 
czego też Iudcośe żąda , i jedynym sposobem 
rozwiązania tej sprawy jest zwołanie reprezen­
tantów ludności i zadośćuczynienie jej życze­
niom. Artykuł ten zgodny jeat zupełnie z poli­
tyką dotychczasową Francji w sprawie księztw 
Zaelbiańokich, a podobnie podaje Patrie, również 
pólurzędowa, treść okólnika p. Drouina.

Co się tyczs okólnika, wydanego przez lor­
da Russela vr sprawie konwencji saicbargskiej, 
donosi Patrie, ze zawiera prawie te same zda­
nia co okólnik francuzki, a nadto dodaje, iż 
„konwencji jest aktem komprom tująeym i nie­
godnym naazego wieku." Niezawodnie połurzę- 
dowe pisma niemieckie zaprzeczą tym poda­
niom, i będą miały słnazność o tyle, że depe­
sze, w których gabinety Anglii i Francj' za- 
twferdząją nadejście uwiadomien a o konwencji, 
nic podobnego n.e zawierają; ąle o,we zdania 
są zawarte w osobnycb depeszach 9(oLatkuwycb, 
tylko do wiadomości posłów przestanych. (Pi­
sma półarzęduwe wiedeńskie m ihzą, praskie w 
samej rzeczy zaprzeczają; p. r.).

Do Berlua przesłał p. Drouin jeszcze de­
peszę w sprawie, która Paryż i Francję, miano­
wicie zaś klzację, silniej jeozcze porusza jak  
konwencja salcburgska. Przed dwoma miesią­
cami zdarzył się w Bonn następujący wypadek. 
W orszaku angielskiego królewicza Alfreda znąj - 
do wał się kuc u z Ott, Franeaz z Alzacji; tego 
w jakiejś burdzie hr Eulenburg, oficer piaski i 
Kuzyn m in is tra ,  c ią ł  p a ła sz o m  i zabił .  Za to z a ­
b ó js tw u  w ciągnięty do odo wiedzialnośei, od­
siedział kilka dni w areszcie i wrócił ntpowrót 
do siuzby. Pisma pruskie, a temei goręcej fran- 
enzkie podniosły i podnoszą ciągle ten t ' t spra­
wiedliwości prusKiej, a  w Alzacji krąży petycja 
do senatu, w której podpisujący „woł c takiego 
morderstwa i pokrywania go przez sądy pru­
skie, jako rodacy zamordowanego i przepełnieni 
uczuciem równości wobec prawa, proszą' ener­
giczną interwencję dyplomatyczną, któraby do 
wiodła, że Francja obywatelom swoim ażycza 
opieki, do jakiej mają prawo za gianieą." Pre­
fekt pozwoli! na wydrukowanie tej petycji po 
niemiecku i francuzki, i^obnoszenie jaj pc do- 
mucb. Pan Droain zaś wezwał reprezentanta 
Francji w Berlinie, aby pilnie baczył na bieg 
śl sdztwa władz pruskich w tej sprawie i do­
kładne mu przesyłał wiadomości. I takie ple­
mię rozbójnicze sądzi sic wyższęm od Polaków 
i prEtzDŁ-^.oaem do cywilizowania Wschodu.

P. Ollivier uie przyjął nadanego mu krzyża 
legii honorowej, i zarzucił myl wydawania 
dziennika p. n. <Suffrage unicersek  fen  Suffrage

jest ona b»rdzo stosownym wstępem do niest 
mowitych dziejów Borysławia. Dotąd słynie i- 
mię Żelu ma, prupinutora drohobyekiego, który 
miał w dzioiżawie trzymać cerkwie ro staro­
stwie drohobyckiem i grodze dopiekać hdowi 
potrzebującemu obrzędów religijnych. Fałsz te] 
tradycji pokazuje aię ja w n ie j  aKtów sądowych, 
przechowanych dotąd w Bmihobyczu, a którn 
podał przed kilkoma laty Dziennik Literacki. 
Zelman trzymał w dzierżawie propinacją w do­
brach królewskich. Za zdzierotwa udu skazany 
zostil przez magistrat drohobycki na strace­

n ie .  Wj konania wyrobu umyślił ujść przejściem 
"aa katolicyzm. Dand go na naukę dc k'asztoru 
karmelitów w Drohobyczu (przemienionego nie­
dawno na cerkiew i m nas cer bazylianski); ale 
zakouiimy skarżyli się, żjSŁuauka katecnizmu 
.epo idzie, a ZDmąu ja^rn/niedowierzał, aby 
chrzest wyswobodził go c!=-scięcia. Ze.mai bo­
gaty, słął do LwóWa^i Warszawy prośby i do- 
putacje, ale nadaremnie — po ochrzczenia zo­
stał ścięty Znakomitym legatem zdołał okupić 
sobie tylko łaskę pogrzebaua w kościele. Ale 
nie posłużył bcgulyjegat ani kościołowi, ani Zel- 
mana duszy. Wywracało w kościele ołtarze i 
podłogi, łamało świece; uznano, że to nikt inny, 
tylko ducb Zelmana — uchwalono zatem w y­
nieść z kościoła ciało pokutującego. Osikowym 
k o lca  przebito trumnę, Wywieziono za miasto, i 
do- góry nogaini ntopibno w jeziorze, zwane do­
tąd Jaworem Zelmina. Ale i kół osikowy nie 
pomógł. Niedaleko jeziora prowadziła droga z 
żupy tustanowieekiej; a biada solarzowi, który­
by po zachodzie słońca jeebai koło zaklętego 
miejsca: wstawał z jeziora Zelman, płoszył K >- 
nie, rwał postronki, łamał koła i rozsypywał 
beczki. Trafia jsię coś podobnego i dzisiaj j | -  
dącjm tamtędy.^z ciężarem i bez ciężaru, ale 
wina to podobno me tyle Zelmana, Jttk wódki 
u furcianów, i niegodziwie górskiej arogi 
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stał się dzisiaj W6 Francji bańkq mydlaną; mi­
mo to jednak gdy opróżniło się miejsce deputo­
wanego z denar. Oisy i cesarz chciał przeprzeć 
tam kandydaturę margrabi de Yillars, prefekt 
odpisał, że to rzecz niepodobna, inaczej został­
by obr»ny niezawounie przeciwnik cesarBtwa, 
republikanin Corbia; lepiej zatem popierać pota­
jemnie kandydaturę mniej niebezpiecznego czło­
wieka, chociaż nie należy do zwolenników rządu.

F lorencja  d. 11. września.
f  (AJO) Walka wyborcza trw» już od dni 

czterech we Florencji, a jest nadzieja, że je ­
szcze jutro się nie skończy. Mówię o wyborach 
do rady gminnej, które rozpoczęto 8. bm Egza­
min polityczny, jaki obecDie Florentczyey skła­
dają, jest niemałej doniosłości. Przez 572 lat 
wybierał Ind tutejszy taa zwanycn priorów, na 
których czele Btał gonfaloniere, (chorąży) mają­
cy na swe rozkazy kilka tysięcy zLrojnej mili­
cji. Panowie ci byli przedstawicielami i opieku­
nami ludu. Jak wielkie znaczenie było chorąże­
go, wie każdy, komn tylko jest znane pamiętne 
oblężenie Florencji z roku 1525. Jeźli się zbli­
żył dzień, w którym miano wybierać chorąże­
go i priorów, wówczas dzwon z pałacu Della 
Signoria (jada najwyższa we Florencji) zwoły­
wał przeciągłem jęczeniem całe obywatelstwo do 
urny elektoralnej. Mieszkańcy zmagał, się tłu­
mnie i gwarno, wojsko zaś mnsir.no powoływać 
pod broń, aby przypadkiem nie zaszły jakie za­
mieszania. Dziś zmienił się cały tok rzeczy. D e ­
kretem królewskim rozpisano wybory, jak w in  
nych prowincjach; każdy z wyborców poszedł 
do sali tej dzielnicy miasta, do której należy i 
z urny elektoralnej nie wyjdzie jnż gonfaloniere 
i nriory jak dawniej, ale syndyk i radzcy, jak 
w innych prowincjach królestwa. W czasach 
średniowiecznych, wszystkie te wioski i miasta 
włoskie, które należały do pewnej rodziny na 
mocy prawa feudalnego, miały radę gminną, na 
której czele stał syndyk. Miasta zawisie od im­
peratorów niemieckich, miaty podestów, a mia­
sta takie jak np. Florencja, które szczyciły się 
formTjtrządn Indową, wycierały gonfaloniera. 
Florencja zachowywała nazwę chorążego, ja  apa- 
miątkę historyczną. Dziś z boleścią przyjdzie w y­
brać syncbfkr ; w ten Bposób zerwać z tradycją.

Nieprzyjaciele jedności włoskiej, sprzymie­
rzeńcy polityki rzymskiej, stronnictwo kie^yaal- 
ne postanowiło staną ć przy ornie jak mąż jeden 
Przez przeciąg kilkn tygodni chodziło ono po 
mieście szepcząc wiernym do n ch a . „Nie słu­
chajcie tych Piemontczyków, to heretyki!“ Oni 
chcą z waszego wielkiego gonfaloniera, zrobić 
nic niezuaczącegn syndyka, chcą nam odebrać 
silnego obiońcę. Wybierzcie przynajmniej jak ie­
go człowieka pobożnego, który nie będzie się 
lękał ich diabelskiej polityki, i wszędzie bronić 
Was będzie Najlepszym kandydatem byłby jaki 
wikarjnsz jeneralny, albo nasz poczciwy prefekt, 

który to rządził za czasów świętej pa­
mięci estatniego wielkiego księcia.“

Zabiegi ul tramom .nów me pozostały bez sku­
tku Lud toskański, trzymający się tak tradycji 
j*k prawd i artykułów katolickiej wiary, dał się 
c*ę»ciowo omamić. Z lO tysięcy zapisanych w y­
borców stanęło do skrutynium zaledwie 4 tysią­
ce. Wr FiesoU, m ajtkiem  etruskiem miasteczku, 
ł-olożoneni o pól mili od naszego m iasta, zwy­
ciężyli kandydaci kleryka!ni. Rząd przekonał 
'Uę, ze stronnictwo reakcyjne nżywało tam li­
siej chytrości do przeprowadzenia swych zamy- 
ołów, uznał przetu wybory we Fiesoli za nieważne 
i rozpisał dziś nowe. Bownoczośnie oczekuje 
rozuitatu wyborów w samej Florencji.

O ile mogliśmy się dowiedzieć, w niektórych 
dzielnicach, pomimo silnego zastępu b anomków, 
hrabiów, markizów i urzędników byłego księcia, 
ndało się stronnictwu liberalnemu wybrać swych 
kandydatów. W sekcjach innych walka toczy 
się zacięta — głosy podzielone. Być może, że 
reakcja zyska co nieco, ale ufamy mieszkań­
com Florencji, którzy dla wspólnej ojczyzny 
powinni się wyrzec przesądów, żp nie dopuszczą, 
aby w mieście, które stało się dziś stolicą Włoch] 
zwyciężyli zwolennicy despotyzmu.

Z wielkim przepychem obchodził Neapol 
dz,eń 7. Dm. Boku 1860 na czele kilkunasto 
towarzyszów brom wszedł Józef Garibaldi d. 7. 
Września do stolicy Franciszka II., a przestra­
szone wojsko burbońskie, zamiast zatrzymywać 
dyktatora, prezentowało po wszystkich placach

broń przed gościem. Aureola wielkości otaczała 
wówczas dzisiejszego mieszkańca Eaprery.

Rząd obchodzi od lat pięciu ten dzień bar­
dzo uroczyście. Ministrowie*Wiktora Emanuela 
nie zapominają o mężu, co llmilionó'® oddał 
domowi sabaudzkiemu. Ulice Toledo i Plthy- 
scytu były przepełnione ciekaTJf- ludnością. Po 
wszystkich główniejszych placach grały bandy 
narodowe, cale miasto przystrojono trójbarrne- 
mi sztandarami. Cieszyli się Neapolitańczycy, 
ale zawsze nie tak, jakby się cieszyć powinni. 
Pomimo woli wyrywały się zapytywania. Cze­
muż ten bohater, którego pamięć dziś czcimy 
nie stunął pomiędzy nami? Czemuż zginał z 
królem ?

Pułkownik de Villata nie będzie spał spo­
kojnie. Rodzina jednego z zamordowanych na 
Sycyiji, wyloczyła urzędowy proces pułkowni­
kowi. Zażalenie złożyła na ręce królewskiego 
prokuratora w Parmie. W ten sposób rozpoczy­
na cię długa oprawa, która wyjaśni wszystko. 
Kto na podobną myśl wpadł pierwszy, zasługu­
je  na niemałą pochwałę.

W jednej z poprzednich korespondencyj z a ­
szła aość znaczna omyłka. Pisałem w a m ,  że na 
korzyść A n k o n y ,  zebrały tutejsze d z ie n n ik i  w 
przeciąga dni dwudziestu sto t y s i ę c y  franków, 
a nie iO.OOO, jakeseia to umieścili. 10.000 fr. 
n ie  ś w i a d c z y ł y b y  j e s z c z e  o w ie lk ie j  solidarno­
ści narodu, gdy p r z e c i w n i e  100.000 świadczą 
bardzo.

K r o n i k a .
— P o s ie d z e n ie  R a d y  m ie js k ie j nis przyszło wczo­

raj do sku tku ; brakło  bowiem po półtoragodzinnem 
czekaniu 6 radnych do kompletu. Pan  prezydujący roz­
w iązał przeto zgrom adzenie z wezwaniem na przyszłe 
i przypom nieniem, i i  w ypadałoby, aby w razie usku te­
cznienia nowych wyborów, teraźniejsza Rada nie zosta­
wiła swej następczyni żadnych zaległości.

* Są rzeczy, których się ludzie przyzw oici nigdy 
nie d o ty k a ją ; są  i osoby, na k tóre nikt nigdy nie p a ­
trzy , a o których w pism ach publicznych wspominać 
nie wypada, w ykryw szy  raz ich przew rotność bez gra­
nic. Do tego rodzaju osób należą w pierw szym  
rzędzie korespondent lw ow ski „Dziennika W arszawskie- 
g o “. P rzepraszam y więc z gó ry  czytelników, jeżeli mo­
że grzesząc przeciw przyzw oitości, o tym panu wspo - 
mniemy, ale zdaje nam się, że je s t obowiązkiem naszym 
zapisać do kroniki co „Przegląd* tu tejszy  w numerze 
wczorajszym o tym  panu korespondencie ogłasza. Oto 
dowiadujemy się z „Przeglądu*, że osławiony k o re ­
spondent m oskiewskiego organu, niezadowolony z pana 
Paw liszczew a, „ośw iadczył przed tygodniem  gotowość 
wzięcia rozbratu  „z Dziennikiem W arszawskim* i po­
święcenia swoich zdolności „Przeglądjw i*  czy „Hasłu", 
byle go tylko lepiej p łacono , iak go oan Pa wliszczew 
płaci." ‘  £ i j *

— C e n to w a  ita iąz ica  do  m o d le n ia .  Nakładem księ­
garni i wydawnictw a dziel katol. nauk. i rola. w K ra­
kowie w yszedł, jak  taż  księgarnia donosi, na życzenie 
wielu osób duchownych, j e d e n m i l i o n  egzem plarzy 
broszurki p . t , : D r o g a  a o  z.b a w i e n i a , czyli Mo­
dlitwa dla w szystkich o pozyskanie wiecznej i doczesnej 
sw tbody (z ryciną). Cena egzem plarza jeden cent.

— K ro n ik a  p o ż a ro w a . W Złoczowie przy  gościńcn 
brouzkim spaliła się dnia 4. bm. karczma zwana Sośnin- 
ką w raz ze stajnią i dwoma sztukami bydła-, sprzęty  
zaś zosta ły  uratow ane. Budynek był zaasekurowany. 
Ogień miał być podłożony i dwóch ludzi podejrzanych 
o podpalenie przytrzym ano.

Dnia 4. bm. w południe spalił się w B u s k u  dom 
w artości 270 złr. Ogień miał być podłożony

W O s s o w c a c h  w tym  samym powiecie, także d. 
6. bm. spaliły  się chlewy dw orskie w artości około 30 
złr, a następnie w B i e l a w i ń c a c h  na plebanii szopa 
z .narzędziam i gospoda, skiemi w artcści ogółem około 
150 złr. P rzyczyna obu tych pożarów  nie je s t wiadomą. 
W Z w i n i i c z u  w tym  samym pow iecie wj bucht o- 
g ień  dnia 8. bm. w karczmie na strychu, lecz został 
nieba we u ugaszony. Ogień m iał być podłożony. W 
K c s s o ’ w i e  w tym  Bornym powiecie spalił się także 
dnia 8. bm. budynek dworski ze stajenką. Ogień miar 
powstać przez nieostrożność.

W czoraj nadodniem miał być także ogień w L isie- 
nicach, widziano także przedw czoraj m iędzy i  — 6 go­
dziny ogieó w stronie trak tu  żółkiewskiego.

— W  B a rsz c z o w ic a c li pode Lwowem spłonęło dnia 
12. b . m. 32 zagród włościańskich ze stodołami i s ta j­
niami. Ogień mia! być podłożony i trw ał od godziny 5 
po południu przez całą noc. ____________

— P o d  P rz e w o rs k ie m  zdarzył się przedwczoraj 
w nocy wypadek na kolei żelaznej. P rzez mylno położe­
nie szyn zmianowych, w ieczorny pociąg mieszany idący 
ze Lwowa s ta rł się z pociągiem  tow arow ym  w iedeń­
skim . Życia n ik t nie stracił, ale szkoda w tow arach i 
materjale ma być znaczną.

— (Z) B ro d y  Towarzystw o muzyczne zawiązane przed 
trzem a laty  pod dyrekcją pana Geizlera w tym  roku 
znacznie postępuje. — Zjechał tu także znany Dasz ziomek 
a rty s ta  pan Albin K orytyński do Brodów, jak mówią— 
ma zam iar tn ta j osiąść.

Także należy wspomnieć, że F . W alner, nauczyciel 
gry na fortepianie, założył szkołę śpiew n,jskładającą się 
z 21 głosów męzkich i 2 ł damskich. Życzylibyśm y, a- 
żeby g u in a  tutejsza chwalebne z« miary tego tow arzy­
stw a wspierała, a najpierw mu udzieliła potrzeonego ob­
szerniejszego pomieszkania,

— T a r n o p o l  dnia 12. września. Pan W. Czerwiński, 
zaszczytnie znany p ianista ze Lwow a dał wczoraj kon­
cert i g rą  sw oją chlubne wspomnienia po dziennikach 
zagranicznych zupełnie usprawiedliwił, a słuchaczom na­
der przyjem ny sp raw ił w ieczór.

— Czytam y w dziennikach Zagranicznych list K r y ­
s ty n a  O s tro w s k ie g o  następującej tre ś c i:

„Na zapytania pewnych bezimiennych koresponden­
tów (?), dla czego ja w łasne moje, w pismach franou- 
zkich artykuły, własnem mojom nazwiskiem podpisuję, 
przesyłam szanownej le d ak c ji, z prośbą umieszczenia, 
list św iadczący o konieczności podpisu wszelkich poli 
tycznych og łoszeń , nie z osobistej przechwałki, nie z 
autorskiej próżności, lecz z p raw a francuzkiego wynika­
jącej. L ist ten brzmi jak  następuje :

„Do p. K rystyna Ostrowskiego, w spółredaktora „E- 
poki".

„Naczelny redaktor, p . ErnestJFoydoau, polbcił mi 
„uwiadomić Pana, iż na żaden sposób umieścić nie mo- 
„że ostatniego artykułu , jeśli na podpisanie onego, tak  
„jak poprzednich, nie zezwolisz. Dość wiadomą Jest pa- 
„nu surowość prawa prasowego w cesarstw ie, dla wy- 
„tłdmaczenia Bkrupulatnośei w tej mierze.

„Chciej więc nam oznajmić, czyli się skłaniasz do 
„przyjgoia odpowiedzialności tego artykułu, lub czy w 
przeciwnym razie od ogłoszenia onego odstępujesz ?

„Za naczelnego redaktora E d  L a b ro n s s e ."
„Musiałem więc ostatni ten a rtyku ł aroyważny, bo 

całą nędzę naszych Bierót przedstaw iająoy, nie znakiem 
zapytania, nie wygodnym dla piszącego hieroglifem, lecz 
tan  jak  w szystaie — od lat dwudziestu z górą odpuwie- 
dzialnem nazwiskiem podipsad. Dziwnym je»t zaiste, że 
bawiący we Francji korespondent, o powszechnem p ra ­
wie lub nie wiedział, lob też chwilowo raczył zapomnieć. 
Umieszczenie niniejszego listu jedyną  moją będzie na bez­
imienne i niewłaściwe przym ówki odpowiedzią.

„ K ry s ty n  O s tro w s k i ."
— P o ls k i  w e te r a n  Dnia 31. sierpnia pochowano w 

Chełmnie starego Weterana polskiego, malarza pokojów, 
Ignacego Grodzkiego z uroczystością i okazałością, z 
w spółudziałem licznie zgromadzonej publiczności i ce ­
chu strzeleckiego, z którego sześciu członków niosło 
ciało zm arłego. Nieboszczyk miał lat 90, w stąpił wcze­
śnie do v oj9La, oaznaczył się szczególnie w Korpusie 
księcia Poniatowskiego pod Lipskiem , gdzie odniósł 
wiele ran i przez to  słuch u tracił. W  nagrodę za d a ­
wne zasługi o trzym ał od teraźniejszego cesarza Francu­
zów Napoleona III krzyż legji L onorow ej, pensji je 
dnak nie otrzym ał żadnej.

— J e n e r a ł  L a m o ric le re  um arł właśnie tem i dnia­
mi Urodził się on w roku 1806, w r . 1830 odznaczył 
się jako kapitan arty lerji w A lgierze, odtąd awansował 
szybko. W roku 1843 został jenerałem , 1845 prow izo­
rycznym  gubernatorem  A lgerji, w r. 1847 zorganizow ał 
ekspedycję, w skutek której emir musiał się poddać, w  
roku 1848 wybrano go do Izby deputow anych, tam stanął 
po stronie opozycji dynastycznej, w dniu 26. lu tego  tegoż 
rokn w ystąpił na placu rozruchów  w ubiorze pułkowni­
ka gwarJ,,i i proklam ował ustąpienie z tronu  Iftóla ire- 
jencję księżny orleańskiej. P rzy  tej okazji o trzym ał r a ­
nę i tylko pod opieką robotników  uszed ł z życiem. W 
dniacu lipcowych trzym ał z jenerałom  Cavaignac, a 23. 
tm . ODjąl tekę m inisterstw a wojny i dotrzym ał do gru* 
dnia t. r. Po wyborze prezydenta w strzym ał się od 
wszelkiej system atycznej opozycji przeciw nowemu r z ą ­
dowi. W roku 1849, kiedy arm ia muskiewska w kroczy­
ła  do Węgier, wysłał go prezydent w nadzwyczajnej m i­
sji do Petersburga . W dniu 2- grudnia został a re sz to ­
w any, i do Kolonii odstaw iony przez policję. W kilka 
miesięcy odrzucił wezwanie, aby złożył przysięgę jako 
oficer na nową konstytucję. O dtąd m ieszkał częścią w 
Niemczecn, częścią w Belgii, częścią w A nglii, W roku 
1860 ofiarował za zezwoleniem francuzkiego rządu  swe 
usłngi papieżow i; jenerałow ie w łoscy, F an ti, Cialdini 
pobili go jednak pod Castelfidardo i zuiubili kapitulow ać 
w Ankonie. dokąd_ gig byt zamknął Po nieudaniu się

zupełnem tej sprawy, ży ł Lam orioićref w sam otności, 
po w iększej części w dobrach Pronoel, gdzie też i um arł.

— D z ie n n ik a  L ite ra c k ie g o  wyszedł nr. 71 i za­
w iera: 1) P rzed  la ty , powieść ukraińska. N apisał P au ­
lin Stachurski (ciąg  dalszy).—2) C redo, EaBka, T rau - 
s te in ; (poezje prez Ju liana  z P oradow t).— 3) Zabójstwo 
E lżb ie ty  A leksejewny żony P io tra  I. 26. kw ietnia 1776 
roku .— 4) Zabójstwo E lżb ie ty  Tarakanowej w 1777 r. 
przez J .  S. — 5) Kronika Irkucka przez A gatona Gil - 
lera. (Dokończenie). — 6) Po żonie hrabia. Szkic z ż y ­
cia obyw atelskiego z czasów przedpańszazyżnianych. — 
7) Podróże V am bćry’ego po środkowej A zji, (D okoń- 
cienie). — 8) P oezja ' ludowa włoska. Pieśni ludu to  
skańskiego, (Dokończenie). — 9) K siążka „o le c e n iu  
wodą" itd . przez dr. Jasińsk iego , dyrektor zakładd le ­
czenia wodą na Kisieice i praw da. — 10) Jan  Amos 
Komeński. — 11) Korespondencja z Krasowa.

Ostatuie wiadomości.
Do Pester Lloyda piszą z W iednia: „Usposo­

bienie na giełdzie nspokeja się powoli. Panowie 
z „hante finauce® myśleli dotąd, że hr. Lariscb 
nie będzie mógł sobie aac rady, jeźli mu oni 
odmówią pomocy. Hr. Larioch jednak radzi so­
bie jakoś, a nadto nmawia się ciągle z niemiec­
kimi i angielskimi kapitalistami. Co do głoszo­
nych propozycyj angielskich kapitalistów, nad­
mienię tylko mimochodem, że hr. Larisch skła­
nia się, jak wiadomo, do zasad wolnego han- 
dln, a zatem byłby skłonniejszym od dawnych 
rządów, zaprzyjaźnić się z angielskiemi dążno­
ściami w tej mierze. Wolno-handlowe poglądy 
ministra finansów stanowią teraz niejako po­
most, którego nzyją lora Beanuiom i inni po­
średnicy, aby rząd cesarski pozyskać obietnica­
mi i za cenę pożyczki nakłonić do porzucenia 
dotychczasowej polityki handlowej.®

W Peszcie powstał d. 13. bm. przy mocnym 
wietrze pożar w dzielnicy Josefstadt i wy gorza­
ło po części trzy nlice.

W. ks. meklembnrgski wyjechał do Biarritz; 
oczekują tam również ks. nasBanskiego.

Przebywający w Kopenhadze, a wypędze­
ni ze Szlezwiku wyżsi Urzędnicy, odmówili w e­
zwaniu pruskiemu do powrotu.

Patrie oświadcza, że treść okólnika fran- 
cnzkLgo o konwencji gasteinBkiej, ogłoszona w 
jednym z dzienników brukselskich, jest dokładną.

Elberfelder 'Z tg . ogłasza autentyczny rze­
komo tekst okólnisa, rozesłanego przez gabinet 
franenzki z powodn gastrinskiej konwencji. 0 -  
kólnik ten kończy temi słowy: „Ubolewamy, 2a 
umowa gasteinska nie zawiera innych motywów, 
jak tylko wzajemną dowolność współprocedury. 
JeBtto postępowanie, od którego odzwyczaiła 
się (?̂  teraźniejsza Europa, i którego przykłady 
znalezć można w najsmntniejozych tylko ezaaach 
historji."

Pod koniec bm. część franenzkiej eskadry 
oceanowej stanie ped Lizboną dla uświetniania 
chrzcin nowonarodzonego tamże następcy tronu, 
którego matka jak wiadomo jest córką Wiktora 
Emanuela.

Organ senatu w Petersburgu ogłasza nkaz, 
pozwalający osobom prywatnym na eksploato­
wanie min złota w Syberji. 'L obszaru obu pro- 
wincyj syberyjskich wyjęto tylko nadgraniczny 
powiat nerczyński, który zależy od gabinetu ce­
sarskiego. Eksploatacja uporządkowana ogólne- 
mi przepisami, w których między innemi poło­
żono za warunek, aDj przedsiębiorca nie spro­
wadzał zagranicznych robotników, wyjąwszy 
Chińczyków. Obcy robotnicy pochodzenia euro­
pejskiego mogą być przyjęci tylko wyjątkowo, 
a każdą razą za szczegółowem pozwoleniem na­
czelnej władzy.

Najnowsze doniesienia " Nowego Jorku c- 
piewają znowu pomyślnie dla Mentykn. Jednak 
dawniejszą doniesienia o układających się przy­
jaźnie stosunkach między Zjednoczonemi Stana­
mi a Meksykiem nie pochodziły wcale z H eral- 
da\ dziennik ten ma całkiem inne poglądy, i 
opowiada, że p. DegeUado, bawiący z polecenia 
cesarza od kilku dni w Nowymf Jorku chciał 
złożyć prezydentowi Johnsouowi kondolencję z 
powodn dokonauegu na Linkch:e morderstwa, 
Johnson jednak miał nie przyjąć ani lUtn ani 
doręczyciela.

Gospodarstwo, i przemysł
(K S.) Z 1 o ru o p o lsk ie g o  11. w rze­

śnia Mniemam, że obowiązkiem je s t każde­
go obyw atela w spierać dziennik gorliw ie 
zrim ujący się spraw am i krajowemi i od 
czasu do czasu donosić O specjalnycn jo  
trzebacn okolic pojedyńczych — dopełniając 
tego il iw ig-au z mej strony, P° u*.°ońĉ  
niu .egorocznyeb zbiorów donoszę, ze OD- 
Wody rarnon . iski, czortkow ski, brzezański 
i w i:ksza część złoezowskiego okropnym 
dotknięte zostały  nieurodzajem ,_ oziminy 
całkiem ębyDiy, jęczmień w w eśnie zasiany 
jako ta t .  się urodził, późniejszy równio jak 
iziminy, w wielu m iejscowościach ledwie 

nasienie zw raca, poprzeory;w( ne oziminy 
pozasiew ano hreczkam i, k t^re ula braku 
deszczów późno zesz iy ; były  też aż do te ­
go czasu w pełnym  tw iecie, mróz jakiśm y 
mieli dnia 4. bm. z w arzył je  zupełnie, p ra ­
wie w szystkie nie wróc§ naw et ani nasie­
nia. Smutno patrzeć na gumna t»k dworskie 
jak  w łościańskie. Ziarno m t w ystarczy ęa- 
w et nu w yżywienie sam ych producentów, 
Błotna i siano nie w ystarczę na utizym anie 
inw entarza: bydło i owce spizeaają wło- 
sjian ic  za bezcen, a na wiosnę trzeba się 
spodziewać wielkiej nędzy, której t n nędzy 
ty lko  tem ohoć w części zapobiedzby się 
dało, jeżliby  wysoki rz9d lrajowy z egze- 
kneję bieżących podatków  się w strzym ał. 
O ile mi wiadomo w obwodzie brzeżbńskim 
dużo właścicieli ziemskich o takowej p o ­
trzebie zawiadomili urzęda pow iatow e, tu-

Zw racam y szczególniejszą uwagę 
gospodarzy ziem skich na list następu ­
jący

dzież w ładzę obwodową, i bardzo słusznie 
uczynili, gdyż raportk  o urodzajach urzęda 
powiatów robić obow iązane dopiero na 
dniu 1. listopada a wstrzym ać egzykueje po­
datkowe bez nakazu ryzszego  nie je s t w 
mody urzędów pow iat jw ych, nim zatem  o 
powczeehiiyn. nieurodzaju w naszych stro ­
nach nam iestnictwo się dowie, nie jeden z 
w łaścicieli ziemskich i C4i8 gminy, potr e- 
bne do wyżywienia i zasiewów zboże sp rze­
dać będą p rzym uszen i; na wiOtmg &a p o ­
życzka pryw atną będą jję  musieli ra tow rć , 
lub wysoki rząa  o zapomogę prosić, a )y 
potrzebne ciarnu na żywność i zasiew u o - 
senny z dalekich stroń sprowadzić mogli.

(Donoszą nam właśnie z Kołomyjjkie- 
go o podobnych podaniach ze strony  oby­
w ateli do władz : gminom wiejskim także
nic innego nie poźbstaMe do ziobienia. K ła­
dziemy zaś nacisk na to , że podania te 
powinny zawierać dokładne wykazy cy fro - 
w sprzętu i w ytnłotu w porównaniu z la ­
tam i ubiegtemi> a nie ograniczać sic na go­
łosłow nych tw ierdzeu iach ; powinny iak 
najjaśniej uwidoczniać ub y tek ; P . r.)

B a n k  m ię d z y n a ro d o w y  d la  k r e d y tu  
z ie m sk ie g o . Znany finansista belgijski Lan- 
grand-Dnm onceau projektuje n0We p rzed­
siębiorstw o, o którem  z w iedeńskiego „Ex- 
nressa" podajemy następująco szczegóły 

i  od firma „Banąue Internationale de 
Credit agricole* ma być utw orzone T ow a­
ru j l .. o akcyjne w Brukseli, a prócz tego 
we wszystkie i ty ch  krajach E uropy , k tó ­
rych praw odaw stw o hipotekarne w ypoży­
czającym wierzycielom nastręcza dosta te- 
czn- cł gwi rancyj przeciw dłużnikom upar­
tym  — mają być utworzone miejscowe za­

kłady k r e d y t u  ziomsaiego, z których każdy 
m iałby zupełnie sam oistną adm inistrację.

IV zakres działalności tych zakładów 
wchodzić będzie :

1) Zakupno i sprzedaż nieruchomości 
na w ypłaty ra ia m i;

2) Pożyczki hipotekarne.
3) Lokacje papierów^ bankowych, tu 

dzież w ypłaty  kuponów i dywidend od a- 
kcyj i listów  zastaw nych , w ydawanych 
przez cozmaite banki.

Za wszelkie operacje zakłudów kredy­
tu  ziemskiego ręczy główny bank w B ru ­
kseli któremu miibzą Być przedkładane du 
ratyfikacji wszelkie interesa więk3zej wagi.

Na członków rad aa^ itdow czych  po 
bankach m iejscowych mogą być ty łku  takie 
osoby mianowane, k tó re :

1) ,biorą same udział w przedsiębior­
stw ie ;

2) z miejscowemi stosunkami zupełnie 
są  obznajomione , i znakomite w ludności 
zajm ują stanowisko.

K apitał akcyjny składa ‘e na razie  ze 
109 milionów 'ranków, z których 40 m ilio­
nów ma być wpłaconych natychm iast, a 
60 milionów w m iarę postępującej organi­
zacji. .

i ”  rekcję jeneralną obejmuje pan Lau- 
grand-Demonceau ; w radzie z',wiadowczej 
ićdnak znajdować się będą najpierw sj ^  
gnaci i mężowie fachowi Niemiec, B rukseli i 
tp ., k tó rz r  sami biorą udział z bardzo zna- 
cznemi sumami (np. k sią ‘9 Thurn-Taksis 
subskrybow ał 25 m.lionów)-

Państw o austfjac-Bie będzie stanowić 
główne po e działalności dla nowego banku, 
który  wedle wszelkiego prewdopodobieó 
s tw a Uczy na wielką przyszłość.

Na le k a r s tw o  lin  b y d ła  zarażonego 
księgosuszem , zalecają obecnie w K ongre­
sów; e jako środek wypróbowany wanie 
bydłu do picia wody żelezistej z ,raz , gdy 
się pojawią pierw sae ślady choroby. _ Ten 
sam skutek ma osiągać woda, w sitórei m o­
knie otare żelaziwo. . ,

We wczorajszem noniesiemu o zarazie 
w Rudóacn zaszła pomyłka. Nie księgosusz 
ale pokazało się tam zapalenie śledziony.

R a d a  m ie jo k a  w  P r a d z e  w ydała na­
stępujące zawiadomienie :

Chcąc 1 jednej struny  zapobiedz n ie­
bezpieczeństwu w prowadzenia fu zarazy  na 
bydło w Galicji , z drugiej zas nie puzba- 
wić stolicy korzyści z napędu bydła gali­
cyjskiego^ pozwoliło nam iestnictw o roz- 
pi rządzenieji z dnia 29. sierpnia rb . prze- 
dawac oydło rzeźne galicyjskie na targach 
tutejszych pod warunkiem atoli, ażeby dla 
bydła tegc osobne urządzono ta rg i, n któ­
rych w yłącznie tylko galicyjskie bydło, w 
miejscu zupełnie odosobnionem znajdować 
się będzie. W skutek tego  postanowienia 
targi na bydł > krajuwe jak dotąd odbywać 
s ir  będą w P radze czeskiej w poniedziałki 
i czw artki, a zaś na bydio galicyjskie we 
w torki i p iątk i.

P rz e p is y w a n ie  o b lig a e y j indemniza- 
cyjnyrh w krakowskim  b ręgu adm inistra­
cyjnym -^stanow ione zostało z dniem 16go 
bm. z powodu przygotow ań do losow ania 
na d. 31. października przypadającego.

R a z e ta  ro ln ic z a , wychodząca w W ir- 
szaw ie zawiera w nr. 32. Leśnictwo wobec 
reform , przez N. H. — Płodozmian_(c. d .), 
przez Jó ze /a  Kazimierza Turow skiego. — 
Przegląd  dzieła: K rótk i ryB i zasady T o ­

w arzystw a kredytow ego ziem skiego w krć 
lestw ie Polskiem , przez M ekśandra Mako­
w ieckiego. — Adam Sm ith: życie i dzieła 
a# Przez K onstantego W zdulskiego. — 
A foryzm y gOFpodarskie.—- O nrzechi wywa- 
n iu z b o ż a , przez Zygm unta Gawarcckiego. 
K oniczym  gó rzysta  (z ryciną). — K ore­
spondencje gospodarskie: Z pow iatu mie­
chow skiego , przez Szymona B ruzdę; — z 
pow iatu gostyńskiego. — Nowiny i og ło ­
szenia gospcda.-Lkie.

W nr. 3Ł, Konkurs* rolnicze we Frai 
cji, przez Juljana Izerta- — O przem yśle 
wiejskim , przez Ignaceg Zanowicz# —L e ­
śnictwo wobec reform, (dalszj ciąg) przez 
N. H — Płodozm ian (c. d.), przez uóz;fa  
K azim ieiza T urow skiego. — Przeg ląd  eko­
nom iczno-rolniczy z iwartału l ig o  1865 r., 
(dokończenie), przez Z) gmunta Ja ro szew ­
skiego. — K arłow ate jabłonie, (z rycinam i). 
Korespondencje g o sp o d s isk ie : Z powiatu
dubieńskiego , przez Michała S o łtan a ; — z 
okręgu dokszyckiego, przez Gwidona Sło- 
tw iu sk ieg o ; — z pod K urow a, przez L. J . 
Nowiny, Rozmaitości i O głorzenia gospo­
darskie.

W W ie d n iu  zbankrutow ał temi dniami 
jeden z naistarszych domów i hartow nych 
„Izaak B reuerund  Sćihne"; passy wa 400 ty ­
sięcy zł. wa.

L w ó w  12. września, (T a rg  l*  w oły). 
Na naszym  wczorajszym _ ta rg „  było 248 
sztuk wołów, a mianowicie z P an tslichy  56 
sz., z Rozdołu 2 stada po 26 i 20 szf;.. z 
S trusow a, 31 z S z cze rca5  sz t., z B ole­
chowa 16 szt., ze Złotnik 44 szt,, z Kozio- 
w a 30 bzt., z Zabojek 14 sz t., ze Lwowa 6 
szt,, sprzedano 89 sztuk i płacono za wołu
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•iw ażącego 36d fantów  mięsa i 60 fantów loja 
63 złr, 25 c., a za wola ważącego 370 fan ­
tów mięsa i 70 funtów łoju 65 złr.

K ic m ó w  10. września. Jarm ark uu ko­
nie odłożony znown z d. 18. na 25. i będzie 
trw ać do 25 września.

K ra k ó w  12. września. Na Laran mało 
w ezeraj dowieziono zboża. W m ałych p a r- 
tjacb dostawioną pszenicę zupełnie zrośnię­
ty  przedawano po 18 -2 1  zip ., lepszy po 
•25—26, przed błotami zebranej, bardzo do­
rodnej pszenicy dowieziono 25 k.orcy, którą 
do siewu kupiono po 37 złp. Zyt® .tylko 
chłopi zwieźli parę korcy i przedal. je po 
20—21 złp -  Jęczm ienia o u an w an o  na 
dostaw ę listopadow y do 50( korcy po 38— 
20 złp ., Me przedaż nię doszła. W ogóle 
znacznych trznzakcyj m e było wcale.

vr Krakowie na dzisiejszym  targa było 
5—6o0 korey pszenicy gai.cyjskiej i z okrę­
gu , tę ro z D zedano na wagę H o fantów po 
7—7 '/ , do 8 złr. W ęgierską w edłag okaza­
nych próbek ofiarowauo o 15 centów taniej 
niż zesz łego  w torku, a zatem po 8 złr. 65 
centów  za 180 fantów Wied. czyli dwa cło- 
we cę tuary , ale kapców nie było.

Żyto utrzym ało się wprawdzie w cenie 
i znajdowało poknp, i!e szczególnego po- 
żydania nie było.

Jęczm ień w Galicji, równie jak w Kon­
gresówce miejscami porósł. B row ary kra- 
kowskię też zapasy swoje dopelniajy ziar-

nem morawskiem, p łai.,e  korzec po 5 złr. 
z dostaw y do dw orca krakowskiego.

Owies utrzym uje się w cenie po 2—2 
złr. 30 c. ale go mało dowieziono. (C z.)

W ie d e ń  13. rześnia. O le j r z e p a k o ­
w y  z ręki i na dostaw ę 29.50—29.75; ulej 
lniany 26—26,25; olej terpentynow y galicyj­
ski i zakordonowy 15—17 złr, za c tr.

P ra g a  c z e s k a  10. września. Na targu  
dzisiejszym było 281 sz tuk  wołów, z k tó ­
rych 24 pozostało nie sp rzedanych ; ceny 
chwiały się w eJle w agi pomiędzy 41—49.19, 
Nierogacizny polskiej iua t płacono po 22 c

Część urzędowa.
m ia n o w a n i :  Leon Czuperkow icz se ­

kretarzem  rady przy Sę.dMe krajowym w 
Czerniowc&ch; Karol Lidl zastępca p roku ­
ra to ra  przeniesiony ze Stanisław ow a do 
Lw ow a ; — zastępcam i prokuratorów  : R o­
man Lewicki i Ludwik Buschak ; w Złoczo­
wie : A tanazy Baczyński i dr. J  iz. Pracb- 
te l, a  w Stanisław ow ie Karol Porszyński.

K o n k u rsu . Na 2. pisarza gminnego w 
Mościskach do osin. bm. —- Na dwóch n a u ­
czycieli przy wyższej trzy-kli,sow ej szkole 
realnej w Samb irzc. do końca grudnia. (Nie 
pojmujemy wcale cha czego pcdania 04 te 
posady w sz tu je  rea lu ij mają iść do konay-

sforza g r kat. w P rzem yślu , podobnie jak 
nie możemy sobie w ytłum aczyć, na jakiej 
podi.ti.wie inspektor szkół lądow ych pa« 
K ulczyck i, przew odniczy e g z a m i n o m  
d o j r z a ł o ś c i  w Brzeżanach.)

E d y k ta .  Notarjusz W iktor B rzeski w 
K utacb wzywa do d. 7. października wiszy ■ 
stkich w ierzycieli Jana G órn iaka, w łaści­
ciela cukrowni ŵ  Pisarzow icach. — Namie- 
stoictw o lwowskie wzywa pana Ignacego 
K am ińskiego poraź w tó ry  do pow rotu z 
zagran icy .

P iz y .je c lia li do L w o w a  d, 1 3 .w .z e -  
ś n ia .  P p . Ks. C zartoryski W ład. z Paryża, 
ks. Lubomirski &.dam z KraLowca, A leksie- 
wic: D ym . z Moskwy, Bocheński A l. z Ot- 
tyniow iee, ks. Soutzo Jerzy  z Mołdawy, 
hr. Borkow ski W it. z Winniczek, Mcerbeck 
Ęm an. P ryd r. z Paryża, Jordan Józe.” z 
O lszanicy, Ustrzyck» Wal. z Zamieuhowa, 
Z agorski Aleks, z Kijowa. Załęski b^an z 
D rohom yśla, G odzięba- W ysocki F lo r. _ z 
H reborow a, Konarski Michał z Kiowicy 
hołod.,<Nikorowicz Mik. z Ulhówka, W isz­
niew ski jJózef i Loderssoher F r . z Sam bora.

W y je c h a l i  ze  L w o w a  d. 13 . w r z e ­
śn ia . P p . Abanc.r_rt jvs. ao Łówczy, Ko- 
marnicki Boi. do Sassowa, Ohanowicz Ł u­
kasz do Mitowań, Poten  K arol do OlszBnki.

Przedrzym irsk i Mik. do Maćkowie. Paw .e- 
wicz A leks, do Mosi wy.

K u r s  1 w  o w  o k i, 
z dnia 14. września.

{D ają j Żądają
w a. i w. a.

!-

D ul...t holenderski . • • 
D ukat cesarski . . ■ • 
Moskiewski półim perjał 
Moskiewski rnbei srebrny 
Moskiewski rubel papierow y 
P ruski ta lar kar 
Galie, lis ty  zast. w. a. j  £ 
Galie, lisfy  sast. m. k . ł  -o 
Galicyj. oblig . indem. . ł < u o  
Pożyczka narodow a 
Akcje kolei żel. gal. .1 ■“

21. '  
5 l b j
5 13 
8 85 
) 68

ct  zł. I ct.

I 61 j 
68 20 
71 i 56
71 05
72 41 

193 63

5 16 
ó 17 
8 98 
j oj 
l j 44 
1162 

08 81
72 nu 
V1 161
73 01 

195 50

W o i t łó w  ost. poczt. Z łoty 
pić

T e le g ra fo w a n y  k u r s  w ie d e ń s k i , ,W . A. 
z dnia 14. września.

Oblig. długu p tń t .  5-/„ za 100 gL m. k. 
Pożyczka nar. 1854 6%  za 100 gl. m. K
L osy z r. 1860 ..................................
Akcje bank irnarod . za 1000 gl. . 
Akcje T ow arzystw a kred. na 200 gl. 
Londyn 10 funt. szterlingów  . .
D ukaty  cesarskie sztuka . . . .  
Srebro za 100 złr. w. a .....................

z łr.c t.
u840
72,70
8810 

775 06
173 50 
109 30 

5;i5 
107 50

N a d e s ła n e , 
potok 10. sierpnia. Co do mającej ua&tąpii 
opłaty w gorzelniach od jednej tt . eiej czę ­
ści 'jzystk ich  naczyń ferm entacyjnych, o- 
śmielam się prosić szanownej redakcji o z a ­
spokojenie korespondenta H, z nad Seretu 
i interesow anych, że skasowanie czw m tej 
kadi i fermentacyjnej nie podlega żadnej 
przeszkodzie w fermentacji, gdyż właśnie , 
będąc w Siedm iogrodzie skasowałem czwa 
tg  kadź ferm entacyjną nie doznaw szy żadne j 
p izeszhozy  w wydatkach sp iry tusu  i to z 
gęstych knhurudziaaych zacierów bo od 
18—20° na enkromierzu, co spodziewam sie, 
że z kartofli nie będzie m niejszych w yda­
tków sp iry tusu  z tejże przyczyny, to  je s t 
krótszej fermentacji.

Jeżeliby rzeczyw iście ^taka opłata na-

\ V j

MIK
4 f*

2<
i

ssąpiła jak to  zroz imiał korespondent z nad 
Seretu  w numerze 168 „Gaz. Naiar." jak  i ja 
tenże ustęp w §fle 5tyn. tak zrozumiałem, 
to  chętnie na wezwanie interesow anych za 
porozum ieniem ze mną bliższych objaśnień 
w ty  uże względzie każdego czasu mogę u- 
dzielić, a w okolicy bliskiej i osobiście, i 
do innych manipalacyj -orzeł sianych żadnej 
korzyści nie przynoszących osobliwie w dy- 
stylacji, zamurowaniu kotła parow ego i tp. 
objaśnień1 a chętnie udzielę każdemu tego 
potrzebującem u gorzelnikowi lub  w łaścicie­
lowi gorzelni. — łorzelnik z księztw a P o ­
znańskiego S t. M i z g  * i g k j.

i *

Podziękowanie.
Zeszłego miesiąca ”>mówiłem w fa b ry c e  

P a n a  K a ro la  P its c lia  w e  L w o w ie

mfocarnie z wialnią
do mego folwarku w K u ry łó w c e  , obw o­
dzie Złoczowskim, k tórą  przed kilkoma ty ­
godniam i tam że ustawiono. Zauważywszy 
ta n io ś ć , t r w a ł a  * s i ln ą  k o n s t r u k c ję  , ja- 
koteż d o s k o n a łe  d z ia ła n ie  tej m aszyny, 
czaję się obowiązanym wyroby powyższej 
fab ryk i, pod każdym r e s z tą  względem  nie- 
nstępujące i »k zagranicznym, jak  i ksnjo- 
w y m , kożdegrn gospodarzowi szczerze po- 
355 lei i" 1—3

B arytów  12. września 1865.
R a fał Mierzeński.

N a k ł a d e m  K s i ę g a r n i  
1 wydawnictwa

DZIEŁ KATOLICKICH,
nauk. i

967
roln. w  Krakowie 

wyszło z d ru tu  1 —3
ua życzenie wielu osób duchownych

i . o o o e « M >
(jeden milion egzem plarzy)

SRUG4 do ZKAWIKNIA
chyli modlitwa dla wszystkich u pozyskanie 
wiecznej i doczesnej swobody. (Z ryoiną). 

4 en a  e g z e m p la rz a  j e d e n  c e n t.
|dF~ Biorącym -naezoii.* » ilość egzem­

plarzy odstępuje się stosow ny rsDat.

otwiera
w kamienicy p

SMIAiCWSKA
z dniem 1&. w rześnia b. r. w  R ynku

Lewakowskiego p o d  I 179 na mocy poz rolenia c. k. Namiestnictwa z 
dnia 19. sierpnia 1865 do I. 44776

SZKOŁĘ dla PANIENEK D0CH0DZ40Y0H
na wzór publicznych szkół głównych.

Gpróoz udzielanych w szkołach tych nank jako to : religii, języków  polskiego i niemie­
ckiego, kaligrafii, rachunków, wszeltriego rodzaju robót kobiecych i t. p , pobierać Dędą 
uczennice także naukę języka francuzkiego, gpjgLufii, h isterii powszechnej, i umiejętności 

przyrodniczych, a na żądauie i rysunków. 933’ 5—5

Sprzedaż bydła
z w olnej fę k f

Poczynająo od 25. września b. r. w ystaw io­
ne będą na sp r.edaż  z wolnej ręki

W Is pasie

Dr. W incenty Strasky,
profesor dentystyki i le­

czenia cborób uszów,
ma z a s z c z y t  u w i a d o m i ć ,  iż  zn o w n
poWTÓcił ze swej podróży, przed-
jiębranfcj Jo F r a n c j i  i N i e ­
mi  e c w iateresie swej specyjalnęj 
u m i e j ę t n o ś c i  i p r a k t y c z n e g o  z a Wo 
d n ,  i i rdynuje jak przedtem co. 
d z i e n nie od gwdziny 8  % rana
?65 do 6  w ieczó r .

wołoBkim (na Bukow inie):
40 wołów do w yprsu na braże, 68 byków 
ott 2 do 4 łat, 14 krów z cielętami i be. cie­
lą t ,  6 jałów ek dwuletnich, 8 buhajów od 2 do 
4 lat, 68 koni i klaczy staanyi h od 4 ao8 lat.

Bliższej informacji udziela .- W incenty 
Makowiecki rządca w Is pasie wołoskim — 
ostatnia poczia w Kucach. 916 3—3

i
1 - 5

Prawdziwe ziania zdrowia
D r a .  F r a n e k .

to  p igu łk i ozysuozyie, jo d y n a
V« tratwo tego ri dz»ju poważuio- 
ne w t FiauCji. Od 70ciu lat po­
siada powszechne we F n n c ji uznanie 
jako najskuteczniejsze z lekarstw  czy- 
szeząc^cb Zużywa się dowolnie na 
czczo lub po jedzeniu. ‘ Metoda użycia 
dołęczpna jest do każdego pudełka.

W  P a ry ż u  w aptece pana Leroy 
przy ulicy Neave St. Augnstin — r  
W a rs z a w ie  w shład&oh m ater. iłów 
pp. Galie i Mrozowskiego — w K r a ­
k o w ie  w aptece p. Brunona Miczyń* 
skiego, we L w o w ie  „  aptece p. Z y ­
g m u n t a  R u k e  r a.

C e n a  1 zlr- 10 cen t., a większe­
go pudelka Z z lr . 20  een t. zaopako- 
w „ae  20  c en t. 816 (1 6 —18)

Ostrzeżenie.
W iktorja z A a d ló r  W izy ta , właścicielka 
uóbr klucza Smolnickiego w cyrkule Sano­
ckim — podaje do w iadom ość,, iż gdyby 
jaki,- weksle pod tejże imieniem karsow ały 
takowych nie płaci, ponieważ żadnych nie 
w ystawiała i nikogo do tego nie apowa- 

iniala. 959 2 —2
Smoinik 11. września 1865

W ik to r ja  7. A a d ló w  W iz y łn

Nadzwyczaj dobre i tanie ZEGARKI
Z aiobny od w ie lu  Ifit zas*c*ycany

SKŁAD ZEUARÓW
ł l .  ś lE H iC A  l u u m i i t r u  «  Wit- 
duin, Zwettslhoff, Stef»n»plati *ł . #,
p o U ra  w wU lkiiii w»i»Ikl«
s » u - ik l  u o b i regulow iD jC b x*ga-

ri w po eonach DMtępuJfejeb:

Poszukuje się pom ie-
zkauia * 5 pokui Z przedpokojem ,

lab bez tegoż o 2 wchodach 
z strychem^ i piwnicą, do któregoby zsraz 
Iud n*ijdal.)j do 1 . listopada wp,,sW4dzić się 
można. Ktoby miał takowe d )  wynajęcia, 
raczy udzielić bliższych Baczegółów E kspedy­
cji Gazety Naród >wej. 1 —ł

PROMESY
na lo sy  kredytow e po 4 
»48 'iilr. w. a, 2—3

Wygrane: 200 -*00, 40  ÓOO 20 .000

n Fr/dryka Scbabatba
P r i j  oaU tn iem  c ią g n ie n iu  loańw i  roku  
g rapo  1. o ierw oa *yg r«nę1884

> na  p rom esę  w ystaw ioną p r ie i

J. C. Sołhen
w Wiedniu, t  1. wriełula r« b. 800,000.

Ad

i
mat 5 x aztuk> ■ ozdoby ookojów pozwą- 

111 _bie podpisany zawindomić, iż par- 
i t a  suhaórybowanych olejno - drukowych 

m ’ wy°. ISDi§tych na p łó tn u  w ra­
mach złotych i bez akowyi d do Lwowa na­
de izłs- "odpisać jf jP8t ajentem pracowni 
sztuk  pifkuycL pana Fo(zia w Wiedniu (na­
kład  w Ołomuńca) j zabawi i.ylb . krótki 
czas we Lwowie, rokoszan  wzory po do­
mach i daj(łc 1 “a wypłat w miesię­
cznych ratach , oą  między temi kopjami 
dzieła najałynniejszych mistrzów, jak D e 
ia ro c h e , G nn e rm « u n n , V e rn e ta , H n h e n ­
na, D i i r r e r a ,H ie s e r a  » * S la ,S c h a m a  i tp .
Osobliw e udatną je s t hopja obrari, toffle- 
ra ,?  mierć C arneckiego . 'Joraz ten znalazł 
najwięcej au -to rów ,-. Przedsti ‘^ “J»0 nier-
wszeg‘o wodz ., i-nie rającego, da, ej -'ze;zy. 
pospolitej Poiski. Zycząoy * ?  na
kopje, raczą swoje ad resy  zostawić u por . 
tjera w hotoiu Langa, iab  u kasjera  fea 

wiarn. w iedeńskiej. , .
.Podpisany udaje się na prow incję a to 

w Żółkiewskie.
Ł. Rereiter

»68 1—3 ajent.

ćHMK n m i p n i o * !  P>»tr(>w® o dwóch 
frontach, zobszer; 

nem podwórzem, z dwoma stajniami 
t H B j  wozownią przy ulicy Łyczakówssiej 
pod ł. 435*/i jest z wolnej ręki (.od korzy- 
stnemi warunkami do sprzedania. Bliższa wia- 
958 domość a właściciela. 2—3

D l a  r o d z i c ó w !
Ażeby dzieci przy  czerstwem 

zdrow ia utrzymać i wychować, zw ra­
cam uwagę r>z m »wuj ji. Rodziców na 
moją czekoladę przeciw robakom, po­
wszechnie lnbioną, a której skutek 
Jest niezawodny i n ezystem sumie ­
niem radzę Szan, Rodzicom swoim 
dzieciom, czy one na robaki cierpią, 
czyli też nie, co 3 miesiące do zaży­
cia d.rva<h Przyczynę, jakoteż nosób 
zadania wskaże moja winieta i prze­
pis jej użycia.

Zamówienia dla wszystkicn pro- 
winoyj państwa autrjaehiego załatwiam 
najlepiej za przekazem pocztowym. 

Ś 7t a k a  k o s z tu je  r ó  c en i 
S a p a k o w a n le  10  „

Ta C z e k o la d a  p rz e c iw  ro b a k o m
jest do nabycia jedynie we Lwowie u 
pp. a p te k a rz y  R lJC K E A A  i b E B  
L1NEHA. tudzież w Białej u p J. 
Bergera, w Bucz»czu u p M. Lipszica, 
w . .w orow ie u p- l.achow icza apt., 
w Leżajsku u p. St. Mnresoba ap t., w 
Kentach n p. Fuchaa apt., w Msnaste- 
rzybkach u p. J. L ipschu tzs, w No- 

r>m Sączu u p. K osteiU ew icza, w 
Rzeszowie u p. Szajtera i spółki, w 
Stanisławowie u p. F erd  Stecbera ap t 

Sztuka kosztuje 20 cnt.
A u k u st K rO czer 

808 f —0 aptekarz w Tokaju

Kcunrkl gv„.'WsLU. 
UylłDdry SMDrao dA 4 rubiny . * ■ od *Jr. 11
CTlindrT srebrne na 4 rublnj - . . od zlr. li
Cii. ir. us 4 rob. ze zl. brr z odsk, kip
Cyl. ar. n* 4 , up i  at pr. a odsk. kip
Cyl. »t. na F rubli ów ■ • • • •
Cyl. er- n» 8 rub inów  a t  kopert. . . •
Cyl. ar. n r  8 rub inów  z 2 o p e rt. i n ie ie
Cyl. a r n r 8 ru b . oboaow e (A rm ee-U hren
Cyl. ar. na 13 ru b .  ......................
Cyl. er. na 1 |  ru b . lepeae .  .....................
Cyl. a dw om a to p r ta i  
Cyl. a. z m oonem l k a p rt. ■ ■ •
Cyi. a. an g ie lsk ie  a k rysal. sak ie ia lem  .
Cyl. a. oboaow e S a ro n e tle  • • • • ■ •
Cyl. a- ODoa. S a ro n .le p aa e  * m oc. k o p e rt 
R em ontu  r i  , |  'ep szym  g a t . . . . .

d tto  d tto  S a ro n e tte  •
Cyl. i l .  p ró l.y  3, na 8 ru b .
Cyl. .1  p ró b y  3. na 8 rn b . ae ał. kapslą
Cyl. ał. d a m s k ie ...............................................
Cyl. i ł .  d am skie  l e p s z e ...........................
Cyl. tl- iam sM e z  m  a lią  1 d jam en tąm i 

a ł ta  aap a lą  na 8 kS’Ł. 
S a ro n e tty  d a m e k ., na  8 ru b in ó w  . .
S a ro n e tty  dam skie  x em alia  le p s i#  . . 
K otw leane z ło te  na  13 ru b li ~w . . . . 

u d  n a  13 kam . ae z ło tą  kapalą  lepeae 
d tto  n a  13 „  2 k o p e r t . .

966 1 - 3 W ie d e ń s k a  c e n tr a ln a  ta rg o w ic a .
Do. P . T . panów

P o siad aczy dóbr, gospodarzy w iejskich i kupców.
Prześwietna ra d i gminna stołecznego m iasta Wiednia ogłosiła broszurę m a wszystkich 

językach krajóe monarchii o istocie i zadań 'i wiedeńskiej targow icy ceatr.Jnej, i rozesłała, 
ją  w znacznej ilości do wszystkich Izb handlowych, tow arzystw  rolniczych i leśnycb i t. p 
z Frośbą o utobowne rozpowszechnienie.

Podpisani pośrednicy są tym i osobami, których zadaniem jes t prowadzić Interesa tar- 
gowlcy pod kontrolą reprezentacji gminnej.

Pozwalają więc »obie, procic uprzejmie panów producentów  i handlarzy, aby waszli 
z nimi w związki regularne, awAŻająo za rzecz pożądaną, aby już teraz z retiektuntam i na 
zakład targi wicy wejść porom m i inie ustne lub pisemne, żeby potrzebne w tym kierunKu 
zarządzenia i ugody . ‘ogiy c d załatwione jeszcze przed otwarciem targow icy,

Podpisani zamierzają dalej na prow incjac- nstanowić dobrych ajentów, i  m urów  im* 
każdy pośredniczący w swym  zakresie, i oczekują także w tym  w zględzie ofert od sposo­
bnych di tego mazi.

Korespondencję odne śną prosimy aprzejmie * Iresować do dotyczących faktorów kia 
sow ych. Broszurę wspomnioną rozsełamy na żądanie bezpłatnie.
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F r y d e r y k  B ah l 
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l 'o ś re d i i ic y  c e n t r a ln e j  ta rg o w ic y .
Mięso wołowe i wieprzowe, zabite cielęta, baidny, jagnięta, koty
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J ó z e f  E r th a l  
2. i 3. klasy.

i prńw ę ta ; wszystkie gatunki mięsa wędzonego solonego i ptnduweg 
szynki, ozory i wszelkie gatunki k ieW s. R y jy  rzeczne i mOiOk) 
świeże, solone, marynowane, wędzone i suszona. O s t.jg i, raki, łó l 
wie i ż ’.by.

Drób domowy, żyjący i zarżnięty, jako tu : kury, gęsi, k™. *=> u  
ayki, kapłony, gołębie wątrób; gesie. Z ijąue, dziki, kozy tiziaie I 
jelflDie, iudzi wszystkie gatunki ptactwa, mam ptaszki i króliLi. 

J u l iu s z  M o ll Jaja, masło świeże i solone, smalec bydlęcy i wieprzowy, tłuszcz
5. klas. świński, gęsi umalec. stonina, szpik, ser I tw aróg.

K a ro l  K ra n ic h s il id -  W szystkie gatunki nwoców, jarzyny  w stanie świeżym i suszonym 
te u  ściśnionum i zaprawionym, tudzież kartofle, g rry b y , powidła, kaśzj«-

6., 7. i 8. klasa. ny. orz oby i owoce z krajów południowych; ziarna strączkow e wszel
_______ kiego rodzaju, tudzież jag ły , grysik , krupki perłowe, amin, anyż i koper.
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'L p o c z ą tk ie m  ro k u  s z k o ln e g o  
zaczyna się n o w y  k u r s  n a u k  w  z a k ła ­
dzie w y e h o w n w c z c  n a u k o w y m  

n ie ń s k im
p a-

Emmy S c h i i r r e r
w  L w o w ie  p r z y  u l i c y  w y A sz e j OrU illlUSK iej

J ly  pod 1. 126 3 j

Dla miłośników obrazów.
Pod liczbą 586 przy ulicy Jezuickie, w 

kamienicy p. Koiischera. są p ię k n e  n o K r
o le  j uje o b ra z y , p rzela  an-a.ące widi ki k ra

atol

Udoskonalona

SZGZ0TSG2SA do Z£BÓW
Dra LAURENT1US w Paryżu 

z w a a a  E l e k t r y c z n a .

30

d tto  I  2 kop. od  x r  80, 10, 80. 00. 100 bu 120 
kled tto  daroakli 

d tto  d a m ik ie  a i  kopert.
d tto  dam ak ie  a I  k o p e rt, z k ry ia t a ik te ł

ni 1 ............. ..

od  i t r .  43 
52

________  , .  05
R em ontoira  a m oenem i k o p e rt, od  120. 150. 180 
R ndkikl po  z łr. 5, a z eg a re m  po  z łr . 1.

N a jw ię k sz y  sk ła d  z e g a ró w  z  w a h a d ła m  
788 w ła sn e g o  w y r« b n  12— 12 
co 8 dn i do  nao ląg an ia  po  z łr . 10, 20,

bijąc#  gi d a ln j  I pół godziny  „  „  32, 35
#<radranae „  50, 58, 00.

R e g u la to r ; oo u ileaiąc  do  nakrąo. ., „  28, 30, 32
N e p ra n k l w jk o u u lą  ale n a js ta ran n ie j. Zam ieJ-■ .   —  . r _ u .  . _ Ł -

.  .  .  _ »hlei
m ids ale tak że  w u m ia n .
kazein bed najrychlej ulkutecanlane. Zegarj i riyj- 

nii

Szczoteczki te  zastę­
pują wszolhie substancje 
alkaliczne i g ryzące; nży 
Yrają się na sacbo bez 
proszku i bez wszelkich 
płynów. Użycie ich cią­
głe i State przywraoi moc 
i nowe życie zębom. W 
przeciąga trzecb dni spę­
dzają n ijgrubs’., osad na 

zębach, utóre odzyskują uiałońć ■ świetną 
i-mslie jakie miały y dwudziestu latach ży­
cia. K o rtj ja t D ra  L a n re n tln s  uzupełnia 
działanie tych rzczoteczes i tźywa siv w 
.vyp idkacn próchnienia zębów i jłebości 
dziąseł.

Sprzeaają się we Lwowie u E Y G M un- 
TA  A tJK E R A  bt. pod Sreorrv m orłem- 
w składzie m°'ei jałów apteczny Ib p. Mrozo­
wskiego w Werąpawie, w aptekaob pp. Chro, i 
ścieki* ?o w Wilnio i 3runona Miczyńskieg 
w Ki kowie. 803 9—f

Cena szczoteczki i kortija/u po 2 złr. 60 
centów, z opakowaniem 2 z łr 80 centów.

jn i c dętych, w pUknytu alotycn *atoast, 
za h-rdzo lizką cenę do nab icia  ^50 2 -  -a 

B liż sz a  w ia d o m o ś ć  w  t» j kaD t'eń i- 
cy  n a  d o le  u  A. B łum enrtifcnr- "

W P
k u  i

P

t y f r
ź ę c e
g d y j
mój

S Z P R Y G O W A N I E
| Z  R O Ś L I N Y  M A T I K O j
P P .G R IM A U L T etG:.e aptekarza w PARYŻU

Nowy srodes lei irski przegotowany * 
liść peruwiańskiego d iz iw a  zwane 'o  Matiko, 
je t t  niezawodny u przeciw wszelkiego gatun­
ku rz e ż ą c z k o m  i ł  le a o rn  ; i i  v u „v. f i 
ii s r e z y w y m  i z e s ta rz a łe m  Użycie teg» 
lekarstw a nie pozostawia nigdy po sobie 
z w a ż e n ia  k a u a tu , ani n a b rz e in ie u ia  k i­
s z e k . Od chwili wynalezieniu tego środka 
wielu lekarzy paryzkich uznali go z* najłe-, 
pszy i wprowadzili w ogólna uży« ie H zprs - 
c o w a n ie , a tóre nie spraw ia zaanego do le­
gliwego w rażenia nżye* eię w pierwszych 
aniacb ukazania się tej ełabości. P ig u łk i 
ta ś  h.erzo się zwył 1( pucoiw  biabuściom za 
dawnionym i ol oniccrym, którym  ani uży­
ciem kabeby, ani kopaiwy, an ’ szpryco* a 
niem przygotowanym z  pierwiastsów  meta 
licznaoh, zw ykle niebezpiecznych, zarańiić 
u ie, byt lożnosii. Jednoo‘«Ani<j ożycie u- 
bddwa tvob środków działa naałabośol tego 
rodzaju bardzo ozynnie i szybko.

Cen 2 złr .  za upakowanie 20 cnt. 
Dostać nioZna we Lwowie w aptoue

P o ja ’
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K Y u iłlU N T A  h U K E R A . 796 6 - 6

Dra. L ó w y

C yp ?1 eta ziołowe:
dla cierpiących na piersi,

o s o b l i w i e  d l a  k o b i e t ,

sporządzane w aptece p- Filipa Neusteina 
«zuin hei:. Leopold" S tad t. Spiegelgasse w 
J* ‘ednin, zastosowahe i polecone dla tych, 
storym  używanie tytoniu przez lekarzy naj- 
8y ostrzej jest zakazaoem , 5 -  -0

E r n a  s z tu k i  4  c n t.

J

O B W I E S Z C Z E N I E .
Ges. .;ro.i. Dyrekcja doohodów loteryjnych o i , o t-y  wkrótce d z ie w ią tą  pizez Jego ces. król. Apoatolaką Mcśó 

nakazaną w ie lk ą  lo te r j ę  p ie n ię ż n ą  d la  ct 1 >w p o w s z e c b n .e  u ż y te c z n y c h  I d o b ro c z y n n y c h .
C z y s ty  d o ch  >d tejże d z ie w ią te j  to te r j l  poświę ony jest wedle Najwyższego postanowlcuia n  p o ło w ie  to ­

warzystwu przyjaoiół muzyki we W iednia a cele konserwatorjum  jogo, w  je d n e j  c z w a r te j  a fundację d 'a  ranionych w 
wyprawach wojenuyoh 1848, 1849 11859 r., tudzież dla wdów i sierot po poległych ces. król. armii w epokach tych, naicszoid 
y  je d u c j  c z w a r te j  na założenie stypendyj ręcznych d .a  bezmajętnych wdó * i sierot po wyższych ofiop-ach. at-o. ach i u- 
rędnikacb wojskow

Plang?,' którego ogłbBzenie w tró tce  nastąpi, zawiera warunki g ry  i korzyści tej loterji, uposażonej znaczną 
ilością 10.419 w y g ra n y c h

w  samie ogólnej 300.000 złotych w alu ty austrjackiej.
C ią g n ie n ie  nastąpi n ie o c h y b n ie  i n ie o d z o w n ie  dnia 9. stycznia 1866.
Z /w y udział, jaki dotychczas powszechnie znalazły zarsądzuue p rze i Jego o. k. A postolską Mość wyłąoznie dlaC6lóv  dobrOCZyr*"” ~U  ł n U r m  I n f  O H I A  h , a . ! . A _ a  .A ! _ # *  A Ż  n .  n  L s o l o n h  b n a n n n n n k  4 i . d k !  a A  — A n A ł i n  b . i .  J a  a

razu zbawienne

G łó w n y  sk ła d  w e  L w o w ie  w apt. 
Z Y G M U N T  A K uK F , SIAdawniej Tomanka.

Mniejsze składy w eptekacn pp. Eeben- 
bergara i Berlinera we Lwowie.

O dprzedający  ufrzympjg stosowny rab a t.

n ie js z e
łościwszytn zamiarom Jego  ees. król. Apostolskiej Mośui.

W y d a u ie  lo so w  n a s tą p i  r ó w n o c z e ś n ie  z o g ło s z e n ie m  w ie lk ieg o  p la k a tu  lo te ry jn e g o .
Gd ees. król. dyrekcji dochodów lo te ry jn y ch  

Wiedeń duia 10 . sierpnia 1865.

Eryderyk Schrank,
C. k. radca rządow y i naczelnik dyrekcji Jjte rji.942 2 - 3

Wydawoy: Jan Dobrzański i WiUks W dmoebowski- Główny wapółpraoownik: Jan Dobrzański. Odpowiodiialny redaktor: Antoni Urzeohowski. Drak Kornela Filier*.
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